
Spotkanie z gminnym aktywem rolnym

H. Jabłoński 
w województwie bielskim 

Wczoraj przebywał w woj. bielskim członek Biura PoH- 
tyczneao KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa — Hen- 
ryk Jabłoński, który spotkał się z aktywem rolnym gminy 
Wieprz k/Andrychowa.

Ukazuje się od 16 lutego 1045 
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Spotkanie, w którym u- 
czestniczyli również gospoda­
rze województwa bielskiego z 
I sekretarzem KW PZPR w 
Bielsku-Białej Józefem Buziń-
skim, poświęcone było realiza

W stolicy Mongolii I Ogólnopolski Zlot Walterowców zakończony
cji uchwał VI Plenum KC 
PZPR w sprawie dalszego roz 
woju rolnictwa i gospodarki

Konsultatywne 
spotkanie 

parlamentarzystów

Poznańska „Teietra" otrzymała
żywnościowej tamtejszej

W Ułan Bator zakończyło
się wczoraj dwudniowe kon­

imię gen. K. Świerczewskiego
sultatywne spotkanie prze-
wodniczących grup parlamen­
tarnych krajów socjalistycz­
nych. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele Bułgarii, Cze­
chosłowacji. KRLD, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier i ZSRR oraz po raz pier­
wszy delegaci Wietnamu, Ku­
by i Laosu. Wymienili oni po­
glądy na wyniki 63 konferen- ' 
cji Unii Międzyparlamentar­
nej i omówili problemy zwią­
zane z przygotowaniami do 
kolejnej wiosennej sesji unii 
w Canberze oraz III Między­
parlamentarnej Konferencji 
w Sprawie Bezpieczeństwa : 
Współpracy w Europie. (PAP)

W Poznaniu zakończył się wczoraj I Ogólnopolski Zlot Wal- 
terowęów organizowany przez redakcję tygodnika „Za Wol­
ność i Lud”, Kuratorium Oświaty i Wychowania w Pozna­
niu oraz Zarząd Wojewódzki ZBoWiD w Poznaniu. W zlocie 
uczestniczyli przedstawiciele 47 szkół i 5 zakładów pracy 
noszących imię generała Karola Świerczewskiego. Do wiel­
kiego grona rodziny walterow skicj dołączyły wczoraj Wiel­
kopolskie Zakłady Telcelektroniczne „Telkom-Tcletra” w 
Poznaniu.
W uroczystości nada-nia tym 

zakładom imienia Generała Ka 
rola Świerczewskiego wzięli 
udział: wiceminister oświaty i 
wychowania — gen. dyw. Zyg 
munt Huszcza, sekretarze KW 
PZPR w Poznaniu Bogdan 
Gawroński i Bogdan Waligór­
ski, prezydent Poznania — Wła 
dysław Sleboda, siostra gene-

Poznaniu — Henryk Parysek, 
redaktor naczelny tygodnika 
„Za Wolność i Lud” — Bohdan 
Roztro-powicz, dyrektor SzkUy 
Podstawowej nr 3 w Łomży — 
Zdzisław Sędzia.

Na zakończenie Zlotu odbył 
się w „Teletrze” koncert. Przed 
jego rozpoczęciem 20 zasłużo-

Rokowania wiedeńskie

Zachód nadal się uchyla 
od konkretnej odpowiedzi

Przedłożona przeszło rok temu przez państwa socjalistycz­
ne propozycja w sprawie dwufazowej wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej nie doczeka­
ła się nadal należytej odpowiedzi ze strony zachodnich 
uczestników rokowań.
Kompromisowa propozycja 

przedłożona 19 lutego 1976 r. 
przez Polskę, ZSRR, CSRS i 
NRD przewiduje, że na pierw­
szym etapie zredukują swe si­
ły zbrojne jednakowo USA i 
Związek Radziecki, a pozostali 
bezpośredni uczestnicy roko­
wań przyj mą odpowiednie zo­
bowiązania.

W ten sposób państwa so­
cjalistyczne uwzględniły za­
chodnie życzenia w sprawie

Uchwala rządu ZSRR

redukcji w dwóch fazach. Pro 
pozycja łączy w konstruktyw 
ny sposób zasadnicze żądanie 
państw socjalistycznych doty­
czące. objęcia redukcjami sił 
lądowych i powietrznych oraz 
broni nuklearnej z wyrażoną 
przez rząd USA gotowością 
zredukowania części rozmiesz 
czonej w Europie środkowej 
taktycznej broni atomowej.

Na wczorajszym, 127 z ko­
lei, posiedzeniu plenarnym de 
legacji 19 państw, które toczy 
lo się pod przewodnictwem sze
fa delegacji NRD Ingo

Ochrona żywych 
zasobów mórz

Rada Ministrów ZSRR podjęła 
wczoraj uchwałę ,,O wprowadze-
niu

żywych

tymczasowych 
w dziedzinie 

zasobów i
nia rybołówstwa

przedsię- 
ochrony 

regulowa- 
rejonach

Oceanu Spokojnego i Oceanu
dowatego, przylegających 
brzeży ZSRR’’.

W uchwale zaznacza
zgodnie z artykułem 6

do
Ło­
wy

się, że 
dekretu

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR z 10 grudnia 1976 r. „O 
tymczasowych przedsięwzięciach

Oesera, zabrał głos szef dele­
gacji RFN — Wolfgang Beh- 
rends. Z informacji przekaza­
nych dziennikarzom wynika, 
że ponownie podjął on próbę 
odwrócenia uwagi uczestni­
ków rokowań od istotnych pro 
pozycji czterech państw socja­
listycznych, przedkładając żą­
dania dotyczące asymetrycz­
nych redukcji na korzyść 
państw NATO. Wystąpienie to 
nie zawierało żadnej wzmian­
ki, kiedy i w jakich rozmia­
rach Niemcy zachodnie byłyby 
gotowe zmniejszyć stan liczeb 
ny i uzbrojenie Bundeswehry.

PAP
w dziedzinie ochrony żywych za­
sobów i regulowania rybołów-
stwa w morskich rejonach, przy­
legających do wybrzeży ZSRR”, 
przewidziane w tym dekrecie po 
sunięcia zostaną wprowadzone 1 
marca 1977 r. w przylegających 
do wybrzeży ZSRR rejonach mo­
rza Beringa. Ochockiego, Japoń­
skiego i Czukockiego oraz Ocea­
nu Spokojnego i Oceanu Lodowa­
tego, łącznie z rejonami wokół 
należących do ZSRR wysp, w pa­
sie o szerokości do 200 mil mor 
skich, licząc od tych samych li­
nii wyjściowych, od których od­
mierzane są granice wód teryto­
rialnych ZSRR. (PAP)

161 ofiar śmiertelnych
karnawału w Rio

Według ostatnich obliczeń, w 
czasie zakończonego we wtorek 
czterodniowego karnawału w Rio 
de Janeiro śmierć poniosło 161 osób, 
• sześć więcej, niż w czasie po­
dobnych „tanecznych szaleństw” w 
Toku ubiegłym, M, in. 29 osób za­
mordowano, dwie popełniły samo­
bójstwo, 54 zginęły na drogach pu­
blicznych. 12 090 osób skorzystało
z pomocy lekarskiej. (PAP)

Ma zdjęciu: składanie kwiatów 
po odsłonięciu tablicy.

Fot. — H. Kamza

gminie.
Gmina Wieprz specjalizując się 

w rozwijaniu gospodarki hodowla 
nej, głównie bydła mlecznego i 
trzody chlewnej, należy do ,naj- 
aktywniejszych ośrodków rolnych 
woj. bielskiego. W ubiegłym roku 
sprzedano z każdego ha użytków 
rolnych gminy około 799 litrów 
mleka, 250 kg mięsa i 300 kg ziem 
niaków.

Rolnicy z Wieprza stawiają na 
gospodarkę specjalistyczną, głów­
nie na hodowlę bydła mlecznego i 
trzody chlewnej oraz na dalszy in 
tensywny rozwój tutejszej spół­
dzielni kółek rolniczych. W tym 
procesie bardzo istotnym czynni­
kiem, oprócz aktywności samych 
rolników, jest sprawne i termino­
we ich zaopatrzenie w środki pro 
dukcji, głównie maszyny, części za 
mienne i nawozy sztuczne.

Przemawiając na spotkaniu 
H. Jabłoński podkreślił, że sku 
teczność realizacji podjętego 
manewru gospodarczego uwa­
runkowana jest świadomością, 
aktywnością i zawodowymi u- 
miejętnościami każdego rolni-

ka, wszystkich ludzi i służb 
tworzących produkcyjny i spo 
łeczny obraz wsi. Zespolenie 
tych wysiłków jest nie do po­
myślenia bez dalszego rozwo­
ju demokracji, znajdującej tu 
taj wyraz w działalności gmin 
nych rad narodowych i wszy­
stkich ogniw samorządu.

W czasie pobytu na terenie 
gminy Henryk Jabłoński wraz 
z towarzyszącymi mu gośćmi 
zwiedzili przodujące gospodar 
stwa indywidualne: Karola 
Wrony i Ambrożego Jończego.

PAP

rala Świerczewskiego — Hen 
ryka Tołwińska, powieściopi­
sarka Janina Braniewska, kom 
batanci, uczestnicy zlotu, za­
łoga zakładu. Po przemówie­
niu dyrektora „Teletoy” Jana 
Kołodziejczaka, Henryka Toł­
wińska dokonała odsłonięcia 
pamiątkowej tablicy, którą za 
projektowała artysta-plastyk 
Irena Rosińska.

Przed odsłonięciem tablicy 
odbyło się sympozjum wałte- 
rowskie na temat „Wychowa­
nie patriotyczne i internacjo- 
nalistyczne w szkole w oparciu 
o wzorzec osobowy Generała 
Karola Świerczewskiego”. W 
obradach, którym przewodni­
czył docent Marian Olszewski 
z Instytutu Zachodniego w Poz 
naniu, zabierali głos dyrektor 
Szkoły Gminnej w Bestwinie 
(woj. katowickie) — Stefan A- 
damski, docent Zygmunt Arasz 
kiewicz z Zawodowego Stu­
dium Pedagogicznego Akade-

nvch pracowników otrzymało 
odznaki „Za Zasługi dla Roz­
woju Województwa Poznań-

Dokończenie na str. 2

29rocznica zwycięskiego 
lutego w CSRS

Naród czechosłowacki obcho 
dzi 29 rocznicę pamiętnych wy 
darzeń lutowych, które poło­
żyły kres burżuazyjnym rzą­
dom w tym kraju i zapocząt­
kowały drogę socjalistycznego 
rozwoju CSRS.

W Pałacu Zjazdowym w Pra 
dze odbyło się uroczyste zgro­
madzenie mieszkańców stoli­
cy CSRS i województwa śród 
kowo-czeskiego. Na zgroma­
dzenie przybyli członkowie naj 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych na czele z sekre 
tarzem generalnym KC KPCz, 
prezydentem repubhki Gusta- 
vem Rusakiem. (PAP)

Rola muzeów martyrologii 
w kształtowaniu świadomości
historycznej społeczeństwa

Znaczącą rolę w kształtowa niu świadomości historycznej 
społeczeństwa, zwłaszcza jego młodego pokolenia oraz w
upamiętnianiu martyrologii narodu polskiego latach II
wojny światowej spełniają muzea państwowe w Oświęci­
miu, Sztutowie i na Majdank m.

mii 
niu,

Rolniczej Pozna-
płk Zygmunt Bulzacki

z Dowództwa Wojstk Lotni­
czych, wiceminister oświaty i 
wychowania — Zygmunt Husz 
cza, prezes Zarządu Wojewódz 
kiego ZBoWrD w Poznaniu — 
Marian Jakubowicz, dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 88 w

W ubiegłym roku muzea te 
zwiedziło ponad 1,1 min osób, 
w tym znaczną część stanowi 
młodzież oraz goście z zagra­
nicy.

Muzea te są również ośrod­
kami badań naukowo-history- 
cznych m. in. z zakresu ruchu 
oporu w obozach zagłady; pro 
wadzą także szeroko zakrojo­
ną działalność wydawniczą.

Sprawom obecnej i przyszłej 
działalności muzeów martyro­
logii w Oświęcimiu, Sztuto­
wie i na Majdanku poświęco­
ne było posiedzenie Rady Och 
rony Pomników Wałki i Mę­
czeństwa, które pod przewod­
nictwem min. Janusza Wie­
czorka odbyło się wczoraj w 
Warszawie. (PAP)

wagą?
Spotkanie w Moskwie

Wczoraj zakończyło się w Mos­
kwie robocze spotkanie przedsta­
wicieli radzieckich towarzystw 
przyjaźni i towarzystw przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim z Bulga 
iii, Czechosłowacji, KRLD, Kuby, 
Mongolii, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier i Wietnamu. Dokonano wy 
miany informacji na temat przy­
gotowań tych towarzystw do ob­
chodów 69-tej rocznicy Rewolucji 
P ażd zi e mik owej.

Współpraca akademii nauk
W Bukareszcie podpisana zosta­

ła umowa o współpracy nauko­
wej w latach 1976—80 między Pol­
ską Akademią Nauk a Akademią 
SRR i Akademią Nauk Społecz­
nych i Politycznych. Jak wynika 
z umowy, podstawową formą

współpracy będzie prowadzenie 
wspólnych badań, głównie w dzie 
dżinie nauk społecznych, biologi­
cznych, ścisłych i technicznych.

L. Comlan w Rzymie
Na zaproszenie Komitetu Cen­

tralnego Włoskiej Partii Komu­
nistycznej przebywa w Rzymie 
sekretarz generalny Komunistycz­
nej Partii Chile — L. Córvalan. 
W środę wieczorem spotkał się 
on z przewodniczącym WłPK — 
I. Longo i sekretarzem general­
nym WlPKł E. Berlinguerem. L. 
Corralan oświadczył, że Chile ży 
je obecnie w „stanie przejścio­
wym”. Faszystowska junta w 
Santiago de Chile nie rozporządza 
wystarczającą bazą społeczną dla 
długotrwałego utrzymania się 
przy władzy.

Wykorzystania energii jądrowej
Weszło w życie porozumienie 

o kontrolowani';! produkcji 
energii atomowej, zawarte mię­
dzy MAŁA (Międzynarodowa A-

gencja Energii Atomowej) a Bel­
gią, RFN, Irlandią, Włochami, 
Luksemburgiem, Holandią i Eur­
atomem (Europejską Wspólnotą 
Energii Atomowej). Inspektorzy 
MAEĄ oraz Euratomu będą w 
siedmiu państwach sprawować 
kontrolę nad wytwarzaniem ener 
gii nuklearnej, aby nie dopuścić 
do wykorzystania jej do produk­
cji broni jądrowej i w innych 
celach wojskowych.

Przeciw wyścigowi zbrojeń
Przed Białym Domem w Wa­

szyngtonie odbyła się demonstra 
ćja, której uczestnicy protestowa 
li przeciwko nasilaniu wyścigu 
zbrojeń oraz konstruowaniu no­
wych kosztownych rodzajów bre 
nu

Ponowny wybór I. Rabina
W środę wieczorem odbywają­

cy się w Tel Awiwie zjazd rzą­
dzącej w Izraelu Partii Pracy wy 
brał ponownie premiera I. Rabi­
na przywódcą partii. Oznacza to, 
że jeśli partia pracy zwycięży w 
majowych wyborach do parla­
mentu Rahin pozostanie nadal na 
stanowisku premiera.

Nowe posunięcia Yorstera
Jak donoszą z Kapsztadu, rząd 

J. Vorstera przedstawił parlamen 
tewi do zatwierdzenia projekt 
ustawy, przyznającej prezydento­
wi prawo do wprowadzania cen­
zury wojskowej w okresie poko 
ju w RPA. Zgodnie z projektem, 
krajowi będzie można narzucić 
ostrą cenzurę w przypadku „za­
mieszek, aktów terroryzmu bądź 
wewnętrznych zaburzeń”.

Dyrektor strzela do robotników
Dyrektor generalny stoczni w 

Demam na południu Francji — 
Y. Boissonade otworzył ogień z 
broni myśliwskiej do grupy robot 
ników uczestniczących w strajku 
okupacyjnym zakładów. Pięciu ro 
botników zostało rannych, w tym 
jeden bardzo ciężko. Brak bliż­
szych informacji na temat incy­
dentu.

Polska i HRD
rozszerzają 

współpracę w rolnictwa
W Warszawie podpisano 

wczoraj protokół o wsipółpra- 
cy naukowo-technicznej na rok 
bieżący między Minister­
stwem Rolnictwa PRL a Mini 
sterstwem Rolnictwa, Leśnic­
twa i Gospodarki Żywnościo­
wej NRD.

W oparciu o pozytywne doś 
świadczenia w dotychczasowej, 
współpracy oraz zgłoszone 
przez obie strony wnioski, u- 
zgodniono dalsze rozszerzenie 
i pogłębienie w br. wspólnych 
prac naukowo-badawczych i 
hodowlanych, wymiany spec­
jalistów rolnych oraz doświad 
czeń w różnych dziedzinach go 
spodarki rolnej.

Wspólne prace naukowo-ba 
dawcze oraz hodowlane kon­
centrować się będą przede 
wszystkim na wyhodowaniu no 
wych, wysokopiennych i bar­
dziej odpornych na choroby od 
mian ziemniaków, zbóż, rzepa 
ku ozimego, kukurydzy, koni­
czyny czerwonej i roślin mo­
tylkowych gruboziarnistych 
łącznie z soją oraz buraków cu 
krowych i pastewnych. (PAP)

W Poznania powstajo 
ośrodek 

badania żywności 
■ W zakresie badania produk 
tów żywnościowych wprowa­
dzanych do handlu i gastrono 
mii, Poznań od lat pełni rolę 
ośrodka wiodącego w kraju. 
Analizy i ekspertyzy na zlece 
nie zjednoczeń i zakładów 
przemysłowych wykonywane 
są w zakładach naukowych 
Akademii Medycznej. Obec­
nie powstaje w tej uczelni 
Zespół do Spraw Badania 
Żywności, którym kierować 
będzie prorektor prof. dr Wi­
told Seńczuk.

Do głównych zadań zespołu 
należeć będzie koordynacja 
tematyki oraz badań prowa­
dzonych przez poszczególnych 
jego członków, a także inte­
gracja mająca na celu zcspolo 
we rozwiązywanie aktualnych 
problemów — głównie kom­
pleksowe badanie toksykolo­
giczne żywności oraz substan 
cji dodawanych do żywności i 
mających z nią bezpośredni 
kontakt, badania nad mecha­
nizmem działania różnych 
czynników na skład i wartość 
odżywczą środków spożyw­
czych, a także współpraca z 
podebnymi ośrodkami krajo­
wymi i zagranicznymi, (zr)

Były prezydent
Bangladeszu skazany 

na 5 lat ciężkich robót

X** i*

Trybunał Wojskowy w 
Dhace skazał byłego prezyd-en 
ta Bangladeszu Musztaka Ah- 
meda na karę 5 lat ciężkich 
robót za korupcję i naduży­
wanie władzy. Musztak Ah- 
med doszedł do władzy w 
sierpniu 1975 r. w wyniku prze 
wrotu wojskowego, w czasie 
którego został zabity prezy­
dent Muoeibur Rahman. (PAP)



Sojusz i braterstwo z państwem Lenina
fundamentem rozwoju socjalistycznej Polski
Z szerokim oddźwiękiem w 

całym kraju spotkała 
się uchwala Biura Poli­

tycznego KC PZPR w sprawie 
obchodów 60 rocznicy Wielkiej

DYPLOMY SZKOL I STUDIÓW 
WAŻNE W PRL I W NRD

Wczoraj w Ministerstwie Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki 
podpisane zostało porozumienie 
między rządami PRL i NRD o rów 
noważności dokumentów o wy­
kształceniu, stopniach i tytułach 
naukowych, wydanych w obu kra­
jach.

Na podstawie porozumienia 
świadectwa dojrzałości szkół śred­
nich Polski lub NRD upoważniają 
do podjęcia studiów w obu pań- 
stwash. Dyplomy studiów wyż­
szych uzyskane w Polsce lub w 
NRD, upoważniają do ubiegania 
się w obu krajach o stopnie nau­
kowe. Umaję się za równoważne 
przyznane w Polsce i NRD stopnie 
i tytuły naukowe, jak również no­
minacje na stanowiska docentów.

Podobne porozumienie kraj nas« 
zawarł wcześniej z ZSRR. (PAP)

PLENUM KW PZPR 
W KALISZU

Określenie kierunków działania, 
które sprzyjać mają wyższej efek­
tywności udziału młodego pokole­
nia j organizacji młodzieżowych w 
społeczno-gospodarczym rozwoju 
województwa było głównym te­
matem wczorajszego plenum KW 
PZPR w Kaliszu, któremu prze­
wodniczył I sekretarz KW — Je­
rzy Kusiak. \

Podstawowym kierunkiem, ma- 
jąeym decydować o pomyślnej 
realizacji tych celów jest kojarze­
nie dalszego dynamicznego rozwo 
j” apołeczno-gospodarczero regio­
nu z możliwością wszechstronne­
go spożytkowania umiejętności, da 
żeń j aspiracji młodych. Ta głów­
na teza rereratu wprowadzającego 
do dyskusji — wygłoszonego nrzez 
sekretarza KW PZPR Cezarego 
Knwalaka — powtarzała się rów- 
Jueź w wystąpieniach dyskutan­
tów. (par)

OBRADY 
WOJEWÓDZKIEJ RADY KOBIET 

W POZNANIU

Udział kobiet województwa po­
znańskiego w działalności rad na­
rodowych był tematem wczorajsze 
go posiedzenia plenarnego Woje­
wódzkiej Rady Kobiet w Pozna­
niu. Mówiono o dotychczasowych 
osiągnięciach, dzielono się do­
świadczeniami. stwierdzono. że 
wyraźnie wzrósł udział kobiet w 
pracach rad województwa noznań 
Śkiego. Głównymi tematami, wo­
kół których koncentrowała się 
działalność, były sprawv umocnię 
nia wielofunkcyjnej roli rodziny 
socjalistycznej oraz modelu eduk'" 
cji ekonomicznej. W dyskusji mó 
wion<i o potrzebie kształtowania 
socjalistycznego modelu konsump 
di oraz dalsze! nedagogizacii ro­
dziców. Na zakończenie ustalono 
wnioski określające działalność ko 
b:et w dyskutowanej problematy­
ce. (bg)

• W Cichowie (gm. Brudzew’, 
woj. konińskie), traktor „Ursus’’ 
wyprzedzał jaćącą na rowerze 62- 
letnią Kazimierę S. Rowerzystka 
przewróciła się i wpadła pod przy 
cz.epę ponosząc śmierć na miej­
scu.
• Na uł. Warszawskiej w Po­

znaniu autobus WPK „Jelcz” po­
trącił na przystanku Edmunda P. 
Poszkodowany doznał wstrząsu 
mózgu i przewieziony został do 
szpitala im. Święcickiego.
• Również w Poznaniu u zbiegu 

ulic Bałtycka — Gnieźnieńska 
W. S. kierując „Zastawą” nie 
Ustąpił pierwszeństwa przejazdu i 
zderzył się z „Oplem”. Kierowca 
„Zastawy” na skutek odniesio­
nych ran przebywa w szpitalu im. 
Strusia.
9 M. K., prowadząc „Fiata”, 

nie zachował środków ostrożności 
i na ulicy Jodłowej w Poznaniu 
uderzył w płot pone^H. Kierowca 
odniósł lekkie obrażenia, (t)

□□□□A
Zachmurzenie umiarkowane, od 

zachodu i północnego zachodu 
przejściowo duże z opadami dtsz 
Czu. Na wschodzie i południu 
miejscami mgły. Temperatura 
maksymalna oć plus 5 stopni na 
północnym wschodzie do plus 7 
w centrum i plus 11 na zacho­
dzie kraju. VZ:atry słabe i umiar 
kowane okresami dość silne po­
łudniowe.
8BBBOBBBBB3BBBB

Dzisierszv ««snvi$ :nformocvinv 
opracowo* Wojciech Nentwig. 

Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Obchody tego do­
niosłego wydarzenia, które sta­
ły się już w Polsce Ludowej 
tradycją, przebiegać będą w 
tym roku szczególnie uroczyś­
cie. Z okazji Wielkiego Paź­
dziernika w całym kraju odbę­
dą się okolicznościowe impre­
zy. koncerty, spotkania z ucze­
stnikami rewolucji i weterana 
mi ruchu robotniczego, zorga­
nizowane zostaną sesje nauko­
we j popularno-naukowe, wy­
stawy poświęcone wszechstron­
nym osiągnięciom ojczyzny Le­
nina. ukażą się wydawnictwa 
specjalne, serie znaczków pocz­
towych itp.

60 rocznica Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej będzie okazją dla zama­
nifestowania przez całe spo­
łeczeństwo polskie gorących 
uczuć przyjaźni dla wielkiego 
narodu radzieckiego, niezłom­
nej woli dalszego zacieśniania 
wzajemnej współpracy z Kra­
jem Rad. naszego stosunku do 
dzieła rewolucji.

Polska i Polacy mają bo­
wiem szczególne powody aby 
wydarzenia, których świadkiem 
— przed 60 laty — była Rosja, 
traktować jako ważną część 
swojej własnei historii. I to 
nie tylko dlatego, że 0 zwycię­
stwo rewolucji, o utrwalenie 
władzy rad walczyły tysiące 
rewolucjonistów polskich z Fe­
liksem Dzierżyńskim, Julia­
nem Marchlewskim, Władysła­
wem Figlewskim, Feliksem Ko. 
nem, Konstantym Rokossow­
skim i Karolem Świerczewskim, 
ale również dlatego, że to właś­
nie z Rewolucją Październiko­
wa wiążą się trzy najważniej­
sze etapy najnowszych dziejów 
Polski: odzyskanie niepodleg­
łości w 1918 roku, wyzwolenie 
spod hitlerowskiej okupacji i 
wkroczenie Polski na drogę 
sc.cjalistycznego rozwoju.

Symptomatycznym dla całego sto 
sunku do sprawy polskiej był już 
jeden z pierwszych dekretów pań­
stwa Lenina, dekret, który znosił 
„w sposób nieodwołalny” wszyst­
kie akty i traktaty zawarte nrzez 
rząd byłego cesarstwa rosyjskiego 
z rządami królestwa Prus i Ce­
sarstwa Austro-Węgierskiego, a do­
tyczące rozbiorów Polski.

Naród wolski nie zapomni nigdy, 
że to właśnie młoda władza ra­
dziecka jako pierwsza proklamo­
wała jego prawo do niepodległoś­
ci i zjednoczenia wszystkich ziem 
polskich.

To samo stanowisko zajął Zwią­
zek Radz.iecki kilkadziesiąt lat póź­
niej. kiedy to oświadczył uroczyś­
cie. iż „jest zwolennikiem odbudo­
wania silnej i niepodległej Polski” 
oraz zbudowanej — na podstawie 
trwałych, dobrosąsiedzkich stosun­
ków i wzajemnego szacunku — 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

Nie były to tylko deklaracje. Na 
szlaku bitewnym od Lenino do Ber­
lina scementowało się nierozerwal­
nie polsko-radzieckie braterstwo 
broni. Na polskiej ziemi, za wol­
ność naszego narodu, oddało żv- 
cie 600 000 żołnierzy radzieckich, 
których mogiły otaczamy i otaczać 
będziemy najwyższą czcią i sza­
cunkiem.

Po wsze czasy zachowamy 
we wdzięcznej pamięci nie­
ocenioną pomoc ZSRR zarów­
no w odzyskaniu przez Polskę 
jej prastarych ziem nad Odrą. 
•Nvsą i Bałtykiem, jak też w 
odbudowie zniszczonej przez 
wojnę gosoodarki. Dla nikogo 
nie ma najmniejszej wątpli­
wości, że właśnie owa wszech­
stronna i ofiarna nomoc, jakiej 
udzielił Polsce Związek Ra­
dziecki, stała się decydują­
cym czynnikiem społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju.

Radziecki przemysł i ra­
dzieccy specjaliści wnieśli 
olbrzymi wkład w szybką in- 
dustrialitacią Polski, w uno­
wocześnienie jej przemysłu, co 
przyczyniło się do bezprzy­
kładnego wzrostu potencjału 
gospodarczego naszego kraju, 
uczyniło zeń godnego uwagi 
partnera dla międzynarodo­
wej współpracy, dało podsta­
wę do dzisiejszego szybkiego 
marszu w nowoczesność, poło­
żyło podwaliny pod nowy, 
wyższy jakościowo rozwój na- 
szei współpracy z Krajem 
Rad.

Oparta na pełnej jedności 
ideowej PZPR i KPZR, wy­
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próbowanych przez życie za- 
sardaeh marksiffirpu-Jenitnizrnu, 
internacjonalizmu proletariac­
kiego, spójności interesów i 
dążeń — współpraca i sojusz 
ze Związkiem Radzieckim jest 
dziś doniosłym elementem 
utrzymania światowego po­
koju, warunkiem naszego bez­
pieczeństwa i podstawową 
przesłanką dalszego, pomyśl­
nego rozwoju społeczno-eko­
nomicznego, którego główne 
założenia nakreśliliśmy sobie 
na VI i VII Zjeżdzie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

„Braterskie więzi z Krajem 
Rad — mówił E. Gierek pod­
czas wizyty przyjaźni w 
Związku Radzieckim partyj- 
no-państwowej delegacji PRL 
— mają dla nas wagę naj­
wyższą. Za ich stałym umac­
nianiem przemawiają wszy­
stkie nasze narodowe i kla­
sowe racje. Jest to jedna z 
kluczowych przesłanek po­
myślności socjalistycznej Pol­
ski’’.

To kluczowe znaczenie bra­
terskich więzów łączących 
nasz kraj z państwem Lenina 
podkreśla też z całą mocą 
uchwala Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie obcho­
dów w Polsce 60-lecia Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej.

Dalsze upowszechnianie 
prawdy o fundamentalnym 
znaczeniu naszego sojuszu z 
Krajem Rad dla bezpieczeń­
stwa i pomyślności naszego 
kraju jest myślą . przewodnią 
programów obchodów jubileu­
szowych opracowywanych 
przez OK FJN, organizacje 
społeczne, związkowe, mło­
dzieżowe, przez liczne insty­
tucje państwowe, wojskowe, 
kulturalne i naukowe w ca­
łym kraju, jest ambicją wszy­
stkich patriotycznie myślą­
cych i czuiacvfh Polaków.

JULIUSZ SOLECKI

Afera CIA
Bezpodstawne zarzuty 

wobsc W. Brandta
W liście do przewodniczącego 

SP» WlHy Brandta prezydent 
USA JŁnimy Carter stwierdza, że 
zarzut, jakoby Brandt otrzymywał 
pieniądze cd CIA jest bezpedstaw 
ny. List Cartera jest odpowiedzią 
na list Brandta, w którym prze­
wodniczący SPD prosił o wyjaś­
nienie informacji prasy amerykan 
skiej, w myśl których miał się rze 
komo znajdować na liś ie zagra­
nicznych polityków otrzymują­
cych milionowe sumy od CIA.

W liście, który został opubliko­
wany przez zarząd SPD, pre-zy- I 
dent Carter pisze, że jest głęboko 
zaniepokojony całą sprawą i ubo­
lewa nad „bezwzględnymi zarzu­
tami” wysuniętymi przeciwko 
Brandtowi. (PAP)

Premier W. Brytanii wyklucza 
przyspieszenie wyborów

Na posiedzeniu krajowego 
Komitetu Wykonawczego Par­
tii Pracy, na którym kilku 
członków kierownictwa La- 
bour Party ponownie zaatako 
wało politykę rządu, premier

„ Ma kichami" 
dookoła świata

Podróż dookoła świata na tra­
sie około 49 OM km kontynuują 
dwoma „Fiatami” 136p, trzej 
młodzi krakowianie. W telexie 
nadesłanym 23 bm. z Nowego Jor 
ku do krakowskiej redakcji PAP, 
informują oni że po zakończeniu 
europejsko-azjatyckiego etapu 
wyprawy w Kalkucie, odpłynęli 
na statku m/s „Grunwald” przez 
Bangladesz.. Madras. Kolom bo, 
Suez i Gibraltar do Antyernii. 
Następnie statek m/s „Zawichost” 
ekine wraz z samochodami prze­
wiózł do Nowego Jarku. (PAP)

Pawilon „D“ — na tegoroczne MTP

Na terenach Międzynarodowych Targów Poznańs kich — od strony id. Śniadeckich — powstaje 
trzykondygnacyjny pawilon wystawowy. Będzie on miał powierzchnię 7 500 m kw. Pierwsi użytkow­
nicy wprowadzą się do pawilonu „D" już w czasie tegorocznych, czerwcowych MTP. Roboty bu­
dowlane prowadzone przez ekipy Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego 

nr 2 wkroczyły w końcową fazę.
W piwnicach układa się podłoże posadzki a ściany pokrywa lastriko. Konstrukcja stalowa części 
parterowej jest już ukończona, fachowcy mogli więc przystąpić do montażu aluminiowych ram o- 
kiennych. W kondygnacji najwyższej natomiast kończy się roboty elektryczne, po czym przystąpi 
się do zakładania stropu typu „Hunter Douglas". Równolegle prowadzone będą roboty przy ele­

wacji zewnętrznej.
Niemniej gorączkowe prace trwają w łączniku — części, która zespoli nowy obiekt z sąsiednią ha­
lą USA. Tutaj wystawcy znajdą pomieszczenia gospodarcze oraz windy osobowo-towarowe. Wy­

dzielona zostanie nadto część gastronomiczna, (za)
Na zdjęciu: fragment nowej hali widziany od strony ul. Śniadeckich.

Fat. — H. Karnza

Ustawa o ubezpieczeniu społecznym rzemieślników

Nowe i wyższe świadczenia
1 marca wchodzi w życie ustawa o ubezpieczeniu społecz­

nym. rzemieślników oraz niektórych innych osób prowadzą­
cych działalność zarobkową na własny rachunek.

Francja

Przygotowania do 
wyborów municypalnych

W środę odbyło się w sie­
dzibie FPK plenum Komitetu 
Centralnego tej partii, poświę 
cone ostatnim przygotowa­
niom do wyborów municypal­
nych, których pierwsza tura 
odbędzie się 13 marca. 25 lu­
tego rozpoczyna się oficjalna 
kampania przed owymi wybo 
rami, a 6 marca upływa ter­
min składania kandydatur.

PAP

J. Carter potępia 
wydarzenia w Ugandzie

Ostatnie wydarzenia w Ugan­
dzie, a zwłaszcza tajemnicze oko­
liczności śmierci arcybiskupa Ko- 
cioła Anglikańskiego — Janani 

Luwuma, są nadal szeroko komen 
towane na święcie.

Do wydarzeń w Ugandzie na­
wiązał też w środowej wypowie­
dzi prezydent USA Jimmy Carter. 
Potępił on rząd Ugandy i prezy­
denta Amina, stwierdzając, że 
niedawne wydarzenia w tym kra­
ju. to jest zagadkowe okoliczno­
ści śmierci arcybiskupa i dwóch 
ministrów, wstrząsnęły cywtfizo- 
wanym światem. (PAP)

James Calląghau wykluczył 
ewentualność przyspieszenia 
nowych wyborów powszech­
nych. Premier odrzucił suges­
tię ministra energetyki — An 
thony Wedgwood Betnna w 
sprawie podjęcia prac nad pro 
gramem wyborczym Partii 
Pracy, oświadczając, że jest to 
niecelowe, ponieważ obecny 
gabinet ma przed sobą jeszcze 
co najmniej dwa lata działa­
nia.

W Londynie ocenia się, że 
Caliąghan zdezawuował w ten 
sposób liczne spekulacje na te 
mat przedterminowych wybo­
rów, w związku z ostatnią po 
rażką rządu w głosowaniu nad 
wnioskiem proceduralnym, do 
tyczącym projektu ustawy o 
decentralizacji — czyli szero­
kich uprawnień samorządo­
wych dla Szkocji i Walii.

PAP

Ustawa jest ważną częścią ca 
lego zespołu aktów prawnych 
przyjętych ostatnio w celu po 
prawy warunków material­
nych i socjalnych rzemieślni­
ków. W znacznym stopniu zbli 
ża ona zasady ubezpieczeń spo 
łecznych rzemieślników do sy 
stemu powszechnego. Oznacza 
te rozszerzenie zakresu przy­
sługujących tej grupie świad­
czeń i podniesienie ich. wysoko 
ści. Koszt tej decyzji w samym 
tylko br. szacuje się na około 
500 min zł, przy czym w następ 
nych latach wydatki te będą 
stale wzrastać.

Oto najważniejsze zmiany w 
tym systemie wchodzące obec­
nie w życie. Podobnie jak inni 
pracownicy — rzemieślnicy bę 
dą korzystać z zasiłków rodzin 
nych i dodatków na dzieci ka­
lekie, z zasiłku macierzyńskie 
go i porodowego. W razie cho­
roby przekraczającej 30 dni 
przysługiwać będzie zasiłek 
chorobowy. Na zasadach pow­
szechnych wypłacane będą rze 
mieślnikom niedawno wprowa 
dzone renty chorobowe, przy­
sługujące w razie konieczności 
dłuższego leczenia. Do nowych 
w tym systemie świadczeń na­
leżą też renty inwalidzkie i ro 
dzinne z tytułu wypadków 
przy pracy i chorób zawodo­
wych. Ich poziom, jak wiado­
mo, jest wysoki, np. przy I i II 
grupie inwalidztwa renta wy­
nosi 100 procent podstawy jej 
wymiaru.

Równocześnie wydatnie wzra 
sta wysokość świadczeń wypła 
canych dotychczas. Rosną 
świadczenia minimalne, np. e* 
merytura z 930 do 1 100 zł, a 
renta rodzinna z 720 do 900 zł. 
Stawki procentowe obliczania 
emerytur oraz rent inwalidz­
kich i rodzinnych zostały rów­
nież podniesione i będą w naj­
bliższych latach wzrastać, po­
dobnie jak świadczenia wypła 
cane w zreformowanym syste­
mie pracowniczym. Np. emery 
tura przyznana od podstawy 
wymiaru 3 000 zł, która według 
zasad dotychczasowych wyno­
siłaby 1 550 zł, osiągnie w br, 
1 950 zł, a w 1980 po kolejnych 
podwyżkach — 2 100 zł. Do te-

„Tołek“ płaci
W zakładach Dużego Lotka z 20 

bm. stwierdzono:
Losowanie j; 4 rozw. 7. 5 traf 

prem. — wygr. po 304.144 zł; 63 
rozw. 7. 5 traf, zwykł. — wvgr po 
ok. 19.000 zł. 5.158 rozw. z 4 traf 
— wygr. po 353 zł, 110.193 rozw. z 
3 traf. — wygr. no 16 zł.

Losowanie II: 110 rozw, z 5 traf. 
[— wygr. po ok. 18.(100 zł; 6.172 

rozw. 7. 4 traf. — wygr. po 484 z\ 
| 97.770 rozw. z 3 traf. — wygr. po 

50 zł.

go dojdzie jeszcze wzrost eme 
rytury z tytułu stażu pracy.

Podwyżki przewidziane usta 
wą obejmą nie tylko nowo 
przyznawane emerytury i ren­
ty, ale i przysługujące dotych­
czas. Będą one wypłacane z u- 
rzędu, bez potrzeby osobistego 
zgłaszania się do ZUS. (PAP)

Trwa lot
„Saluta-5“

Lot orbitalnej stacji nauko­
wej „Salut-5” trwa nadal. Pod 
czas kolejnego dnia pracy kos 
monauci Wiktor Gorbatko i 
Jurij Głazków zgodnie z pro­
gramem przygotowywali syste 
my pokładowe, urządzenia i 
aparaturę naukową stacji do 
lotu pilotowanego automatycz 
nie. Stan zdrowia i samopoczu 
cie załogi są bez zarzutu. Urzą 
dzenia stacji i statku transpor 
towego działają normalnie.

PAP

Zakończył si?
Zlot Walterowców
Dokończenie ze sir. 1

skiego”, a 10 Honorowe Odzna 
ki Miasta Poznania. Wręczono 
również nagrody zwycięzcom 
quizu, poświęconego pamięci 
Generała Świerczewskiego. Im 
prezę zorganizował Pałac Kul 
tury dla uczestników Zlotu.

Pierwsze 3 nagrody zbiorowe zdo 
były; Szkoła Podstawowa nr 88 w 
Poznaniu. Zbiorcza Szkoła Pod­
stawowa Niemce (województwo ki 
bełskie) i Szkoła Podstawowa w 
Środzie Wlkp. Indywidualnie naj­
lepsi okazali się Leszek Dziędzie- 
wicki z Kąt (województwo wroc­
ławskie), Barbara Nowogrodzka z 
Łabuń (województwo zamojskie), 
Maciej Lewandowski z Płocka o- 
raz Alina Dola*a z Środy Wlkp.

W godzinach rannych nau­
czyciele uczestniczący w Zlocie 
zapoznali się z osiągnięciami 
pedagogicznymi i dydaktyczny 
mi Szkoły Podstawowej nr 88 
przy ul. Swobody w Poznaniu. 
Na zakończenie wiceminister 
Zygmunt Huszcza wręczył 
przedstawicielom kilku szkół 
medale Komisji Edukacji Na­
rodowej. Wśród wyróżnionych 
znalazła się Szkoła Podstawo­
wa nr 88. (jk)

Katastrofa w USA
Agencje poda ją z Hopewell (stan 

Wirginia), że w miejscowości tej 
wydarzył się wczoraj w godzinach 
porannych tragiczny w skutkach 
wypadek. Płynący po rzece Ja­
mes tankowiec ..Marinę Flori- 

dian” wpadł na jedno z przęseł 
mostu, powrodnjąc częściowe jego 
zawalenie, wskutek czego wiele 
przejeżdżających właśnie przez 
most samochodów stoczyło się do 
wody. Do akcji ratowniczej przy­
staniu i płetwonurkowie.

Liczba ofiar i wysokość strat ma 
terialnych nie są jeszcze znane.

PAP
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Gdzie się podziały drobiazgi?
Najmłodsze gospodynie te­

go nie pamiętają. Zasia­
dały bowiem w szkol- 

nycfi ławach, kiedy żeńska 
część opinii publicznej za po­
średnictwem prasy t radia 
walczyła o wielką sprawę. Tej 
wielkiej sprawie nadano ha- 
&ło: 1001 drobiazgów. Batalia 
o drobiazgi skierowana była 
nie tylko do producentów 
najrozmaitszych otwieraczy do 
konserw, specjalnych noży­
ków, haczyków, szyn do fira­
nek, drabinek itd. itp.. ale 
także do uspołecznionego han­
dlu. który tych potrzeb rynku 
jakie wynikają z prowadzenia 
gospodarstwa domowego wy­
dawał się wcześniej nie do­
strzegać.

Zrazu i handel i przemysł 
zabrał się do realizacji spo­
łecznego zamówienia z zapa­
łem. Potem zapały nieco osty­
gły, zwłaszcza u producentów, 
choć sklepy z szyldem „1001 
drobiazgów” już pozostały. 
Drobiazgi coraz częściej poli­
czyć można było na palcach 
obu rak. I tak jakoś sprawa 
przycichła.

Tymczasem — podróże 
kształcą. Po dłuższych, krót­
szych wojażach zastanawiały 
się Polki skąd powiedzmy 
Szwedki, Francuski czy Wę­
gierki, a także sąsiadki Czesz - 
ki mają tyle życiowej energii. 
Chce im się na przykład stu­
diować, albo robić zawodową 
karierę i jednocześnie wycho­
wywać maleńkie dzieci. Dzieje 
się tak w dużej mierze dlate­
go, że przemysł umożliwił im 
to w większym stopniu niż 
naszym matkom i żonom. Już 
nie tylko otwieracze do kon­
serw, tłuczki do ziemniaków 
czy szatkownice do warzyw, 
bo to prawie era kamienia łu­
panego w gospodarstwie do­
mowym. ale takie cuda i cu­
deńka wymyślił ten i ów pro­
ducent, że kobietom o nich się 
dotąd nie śniło.

Wtedy „Kobieta i Życie” 
rozpoczęła drugi etap ..dro­
biazgowego” natarcia. Decy­
dującym momentem b^ła spe- 
Cj-alna ekspozycia na Targach 
Krajowych w Poznaniu. Pre­
zentowano tam rodzimym 
producentom jak daleko w 
dziedzinie organizowania pra­
cy w gospodarstwie domo­
wym, dzięki specjalnemu 
sprzętowi, posunął się świat i 
w którym miejscu jesteśmy z 
naszą krajową produkcją. 
Znowu z wielkim zapałem za­
brano się do sprawy. Powoła­
no nawet specjalne Zjednocze­
nie o nazwie „Dom-Gos”. 
Zjednoczenie zajęło się koor­
dynacją produkcji wszelkich 
domowych drobiazgów: od 
otwieraczy do konserw do 
snrzętu usprawniającego ob­
sługę niemowlęcia.

maja 1974 roku jedna 
z placówek MO została 
zawiadomiona, że farma- 

ceutka, Jadwiga Gorychow- 
ska, przy pomocy męża Ro­
mana, który jest lekarzem, do 
konała nadużyć na szkodę 
Zarządu Aptek w Poznaniu. 
Dochodzenie w tej sprawie 
potoczyło się wartko. Po prze 
słuchaniu grupy świadków, 
którzy złożyli zeznania obcią 
żające Gorychowskich, 11 ma 
ja nastąpiło przeszukanie ich 
mieszkania. Nie znaleziono 
żadnych przedmiotów, a w 
szczególności leków, których 
źródłem pochodzenia mogłoby 
być przestępstwo. Także 11 
maja tymczasowo zajęto mie 
nie podejrzanych (m. in. „Sy­
renę”) o łącznej wartości 
24 000 zł.

W połowie 1974 roku do Są 
du wpłynął akt oskarżenia, 
który stwierdzał, że w latach 
1972—1974 J. Gorychowska 
— przy pomocy recept wy­
stawionych przez męża na na­
zwiska rencistów — zagarnę­
ła leki i gotówkę łącznej war 
tości 50 000 zł.

Po sporządzeniu aktu oskar 
żenią tempo postępowania 
karnego coraz bardziej sła­
bło. Proces rozpoczął się 11 li 
stopada 1974 roku, a 10 lute­
go 1975 były Sąd Powiatowy 
ogłosił wyrok uniewinniający 
oskarżonych. W wyniku roz 
prawy rewizyjnej sprawa wro 
dła do trybunału I instancji 
z zaleceniem Sądu Wojewódz 
kiego w Poznaniu, by biegły 
psycholog wydal opinię na te 
mat „obiektywnych możliwoś­
ci zapamiętania przez świad­
ków opisywanych zdarzeń” 
(wcześniej wnosił o to obroń

Wprowadzono specjalne za­
chęty dla producentów, kon­
kursy w rodzaju „ułatwiajmy 
życie rodzinie” i nagrody za 
najlepszy pomysł, najlepiej 
powtórzony wzór zagraniczny 
czy też największą produkcję. 
Wezwanie podjęli zarówno 
spółdzielcy, jak i drobny prze­
mysł niegdyś zwany tereno­
wym. Niedługo trwała obu­
stronna radość rynku z powo­
du drobiazgów i producentów 
z powodu nagród i premii. Za­
nim ci ostatni zdążyli na do­
bre rozwinąć skrzydła, poka­
zać inwencję w nowej pro­
dukcji — przyszła reorgani­
zacja. Jej powody wydają się 
uzasadnione, choć słuszne za­
łożenia wypaczono w prak­
tyce.

Rzeczywiście zdarzało się 
często, że przemysł terenowy 
na przykład w branży odzie­
żowej czy dziewiarskiej nie 
najlepiej wykorzystywał su­
rowiec, by nie powiedzieć, że 
go po prostu marnował. 
Wprawdzie sam surowiec kie­
rowany do tego przemysłu nie 
był najwyższej klasy, ale też 
robiono z niego łrublowate 
wyroby. Swego czasu jeden z 
pawilonów na targach poz­
nańskich pełen bywał niewy- 
darzonych produktów. Ustalo­
no więc, że przemysłowi tere­
nowemu najlepiej zrobi opie­
ka dojrzałego, wyrobionego 
warsztatowo i wzormczo prze­
mysłu kluczowego. Od 1 sty­
cznia 1976 roku przemysł te­
renowy przestał istnieć, a 
drobne zakłady rozparcelowa­
no między wielkie przedsię­
biorstwa i potężne zjednocze­
nia. Jeżeli kierownictwo zjed­
noczenia dobrze pojęło sens 
owej reorganizacji, to w przy­
dzielonym mu pod opiekę za­
kładzie przemysłu terenowego 
nie rezygnowano z dotychcza­
sowej produkcji, a jedynie 
nadawano jej bardziej pożąda­
ny z punktu widzenia rynku 
kierunek.

Tak się pa przykład stało 
w dwóch przedsiębiorstwach 
dawnej ..terenówki” przeka­
zanych Zjednoczeniu Przemy­
słu Odzieżowego. Przedsłębior 
stwo krawiecko-kuśniorskie 
„Nida” w Kielcach i „Krea­
cja” w Bydgoszczy miast szyć 
wszzstko, od spodni damskich’ 
i spódnic po męskie płaszcze 
i z różnym powodzeniem, za­
częły się specjalizować w 
odzieży dziecięcej, której naj­
bardziej chyba w sklepach 
brakuje. Dobre wzory i tech­
nologię przedsiębiorstwa daw­
nej terenówki otrzymały od 
renomowanych odzieżowych 
firm. Dzięki temu tylko posu­
nięciu na rynek trafi w tym 
roku dodatkowo 750 tys. sztuk 
odzieży dziecięcej.

Takie pozytywne zmiany

ca oskarżonych). Następnie — 
w dniach od 12 kwietnia do 
22 września 1976 roku — pro 
ces Gorychowskich toczył się 
przed Sądem Rejonowym. Je­
go werdykt brzmiał: niewin­
ni. W styczniu 1977 roku ten 
wyrok został utrzymany w 
mocy przez Sąd Wojewódzki 
w Poznaniu.

☆
„Wyjaśnieniom oskarżonych 

Sąd dał w całości wiarę, 

Refleksje z sali sądowej

Dać świadectwo prawdzie
gdyż nie ma żadnych dowo­
dów świadczących o ich wi­
nie” — stwierdził Sąd Rejono 
wy. Podkreślił przy tym, że 
J. Gorychowska nie miała 
praktycznych możliwości przy 
właszczenia sobie ani takiej 
wielkiej ilości leków (na za­
kwestionowanych receptach 
były leki tanie i ogólnodostęp 
ne) ani też gotówki (podczas 
dyżurów nocnych — a jedynie 
wówczas miała nie kontrolo­
wany przez nikogo dostęp do 
kasy — utargi zawsze waha­
ły się w granicach 100 zł). Je 
dynym zaś przewinieniem le­
karza, zresztą wcale przez 
niego nie ukrywanym, było 
wypisywanie większej — od 
określonej w instrukcji — 
liczby (opakowań) Icków. Bar 
dzo często pacjent otrzymy­
wał dwie lub trzy recepty o 

wywołała reorganizacja prze­
mysłu terenowego, niestety, 
nie we wszystkich przypad­
kach. Oto 25 z 39 przedsię­
biorstw byłego przemysłu te­
renowego po przejściu pod 
zarząd przemysłu kluczowego 
rezygnuje z produkcji rynko­
wej i decyzją możnych opie­
kunów przejmuje w’obec nich 
funkcję usługową bądź wspo­
magającą. Produkuje artykuły 
zaopatrzeniowe bądź detale do 
innych wyrobów, z którymi 
wielki producent nie um-iał so­
bie do tej pory poradzić. Na 
przykład: Wieruszewskie za­
kłady metalowe zamiast po- 
szukiwanych pojemników na 
chleb, ręcznych odkurzaczy 
rozpoczęły produkcję przemy­
słowych suszarek, bydgoskie 
zakłady metalowe zamiast roz­
wijać produkcje dziecięcych 
łóżeczek zajęły się, nie z włas­
nej oczywiście woli, akceso­
riami meblowymi, a bytowskie 
zakład’’ część mocy produk­
cyjnych zaangażowały w koo­
perację z producentami lo­
dówek.

Skutki na rynku nie dały 
na siebie długo czekać. Na 
słynnej już liście nieuzasad­
nionych braków, sporządzo­
nej ostatnio przez Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego i 
Usług, wśród 120 pozycji zna­
czny udział mają artykuły z 
grupy 1001 drobiazgów. Han­
del przewiduje, na podstawie 
nie potwierdzonych przez prze 
mysł zamówień, że spadek po­
daży tych artykułów może w 
najbliższych miesiącach w’- 
nieść- 10 proc, w stosunku do 
zaplanowanej sorzedaży.

Gdzie się podziały drobiaz­
gi?

Dotychczaswf producenci — 
milczą. Jedni w obawie przed 
nowymi szefami, inni — bo 
im może tak wygodniej. Mil­
czą też, bo formalnie uważają 
się za rozgrzeszonych. Zgodnie 
z istniejącym zarządzeniem 
swoją dotychczasową produk­
cję przekazali innym produ­
centom i szafa gra.

Czyżby? Kolejny raz mamy 
okazję przekonać się jak z 
tzw. drobiazgów wynika dla 
nas, klientów, niemały kłopot. 
A problem je*t tym większy, 
że przez pryzmat drobiazgów 
— i to jest ludzkie — prze­
ciętny obywatel widzi sprawy 
większe, ocenia osiągnięcia i 
stan niedomagam

O drobiazgach trzeba więc 
pamiętać zawsze i nigdy ich 
nie lekceważyć. Odnosi się to 
również do drobiazgów z cy­
klu „1001”, gdyż ułatwiają one 
życie, oszczędzają nasz czas, 
pomagają racjonalniej i sym­
patyczniej go wykorzystać: 
czyli drobiazg to też sprawa 
ważna.

MAREK REGEL

identycznej treści, które re­
alizował głównie w Aptece 
nr 1 oraz w Aptece nr 2, i to 
u pracującej tam J. Gory- 
chowskiej. Oskarżony nie prze 
strzegał ■ instrukcji (niezbyt 
życiowej), bo chciał za­
oszczędzić pacjentom mitręgi: 
częstego przychodzenia do po 
radni i długiego wyczekiwa­
nia w kolejce.

Dlaczego zatem postępo­
wanie karne nie tylko zosta­
ło wszczęte, ale jeszcze toczy 
ło się prawie trzy lata? Za­

decydowali o tym świadko­
wie. Za ich sprawą Gory- 
chowscy długo odsądzani byli 
od czci, zaś organy ścigania 
przestępstw i wymiaru spra­
wiedliwości wiele czasu i ener 
gii poświęcały niby-aferze.

Początkowo można było po 
dejrzewać, że przestępstwo 
zostało dokonane. Blisko 100 
świadków obciążyło oskarżo­
nych, zeznając, że R. Gory- 
chowski nie - wypisywał im 
dwóch lub więcej recept na 
takie same leki, a u oskarżo­
nej recept nie realizowali. Te 
oświadczenia w połączeniu z 
faktem, że w Aptece nr 2 u- 
jawniono kilkaset recept wy­
stawionych na nazwiska tych 
100 świadków (a podpisanych, 
przy realizacji, przez oskarżo 
ną) — oto właśnie podstawy 
aktu oskarżenia. . Stwierdzał

Mieszkam we wsi znanej x 
wysokiej produkcji to­
warowej. Siedlemin jest 

przodującą pod tym wzglę­
dem wioską w gminie Jaro lin. 
Szczycimy się tym, że mamy 
wysoką obsadę jnwentarza, a 
ostatnio nie obniżyła się, lecz 
wzrosła hodowla trzody chlew 
nej.

Wprawdzie od lat nastawiam 
się na chów bydła, ale nie zre 
zygnowalem z trzody chlewnej. 
Sprzedałem w ubiegłym roku 
30 warchlaków, 30 bekonów, 3 
maciory i 5 sztuk bydła. Trzy 
mam nadal dwie lochy z przy 
chówkiem, bo widzę, że po­
trzebna jest wieprzowina na 
•rynek.

Kiedy jednak będzie więcej 
specjalistów w chowie trzody 
chlewnej, to i moje gospodar­
stwo zostanie całkowicie ukie­
runkowane na chów bydła, 
szczególnie mlecznego. Już te 
raz na niecałych 15 hektarach 
ziemi utrzymuję 23 sztuki byd 
ła, w tym 7 krów dojnych. Mo 
ja obora od dziesięciu lat jest 
pod kontrolą użytkowości. U- 
zyskuję od każdej sztuki rocz­
nie po 4 500 litrów mleka. W 
ubiegłym reku odstawiłem 
20 000 litrów do mleczarni, w 
tym roku będzie więcej, bo 
właśnie przybyła siódma kro­
wa.

Bawełna wiecznie modna
Gdy zagraniczne dżinsowe 

ubranie, tj, spodnie z 
k a mizellk ą lub ku-rtk ą, 

stało się 3—4 razy droższe 
od tradycyjnego garnituru, a 
cena dżinsowej sukienki w 
podobnych proporcjach prze­
wyższa cenę innej okazało się 
ostatecznie, że modna baweł­
niana konfekcja — szczegól­
nie dla młodych ludzi — jest 
bezkonkurencyjna. Aby się zo 
rientować na czym polegają 
kłopoty z rozwojem tej pro­
dukcji, trzeba wkroczyć do 
fabryk przemysłu bawełnia­
nego — bo tu się one zaczy­
nają.

Z 4,5 DO 7,5 MŁN SZTUK
Najszlachetniejsza, prawdzi 

w a tkanina dżinsowa — ma­
jąca odpowiednią wagę, 
sztywność, a także jaśniejąca 
po praniu w miejscach naj­
bardziej narażonych na tar­
cie — jest dHa naszego prze­
mysłu na razie nieosiągalna. 
Fachowcy z tej' branży zapo­
wiadają wprawdzie, że za 
kilka miesięcy będziemy mie 
M coś bardzo zbliżonego do 
materiału, z którego szyte są 
prawdziwe „Levisy”, czy 
„Wranglery”, ale naw-et jeśli 
ta technologia wytwarzania 
zostanie pomyślnie opanowa­
na, to dostawy ilościowe nie 
wystarczą na zaspokojenie 
potrzeb. Obecnie zakłady im. 
Hamama w Łodzi są jedy­

on zatem, że lekarz przekazy 
wał żonie bezpłatne recepty 
(wystawiane na nazwiska ren 
cistów przy okazji udzielania 
im porad) i w ten sposób u- 
możliwił jej zagarnięcie le­
ków i gotówki.

Tymczasem już na pierw­
szej rozprawie spośród 100 
świadków oskarżenia jedynie 
24 obciążyło Gorychowskich. 
Na dodatek część z tych 24 
osób złożyła zeznania budzą­
ce ogromne wątpliwości. Oto 
Jadwiga A. powiedziała:

— Podobnie jak na Milicji 
tak i teraz przed Sądem sta 
ncwczo zaprzeczam temu, 
bym 3 maja 1972 roku otrzy­
mała jakąkolwiek receptę od 
oskarżonego. Tego dnia nie 
byłam w poradni ani też. nie 
zamawiałam wizyty domo­
wej...

To zeznanie obciążające 
oskarżonych (w Aptece nr 2 
ujawniono receptę — z datą 
3. V. 1972 r. — na nazwisko 
Jadwigi A.) mogłoby nie bu­
dzić wątpliwości, gdyby było 
złożone w maju lub czerwcu 
1972 roku. Świadek składał 
je wszakże w listopadzie 1974 
roku. Sąd uznając, że musi 
być ono skonfrontowane z in 
nymi dowodami, zażądał z po 
radni historii choroby świad­
ka. W tej dokumentacji był 
zaś zapis badania Jadwigi S.

Liczy się produkcja

Fot. — H. Kamza

Razem z synem Piotrem, któ 
ry ukończywszy Technikum 
Rolnicze w Marszewie szyku­
je się na następcę w gospodar 
stwie, robimy wszystko, żeby 
nasze grunty IV klasy dawały 
po 30 kwintali żyta i 40 kwin­

nym w kraju producentem 
tkaniny dżinsowej z czystej 
bawełny i to w ilości zaled­
wie ok. 100 tys. metrów rocz 
nie.

W ub. roku uszyto z tkanin 
i dzianin ,,texascpodobnych” 
trzy czwarte z 4,5 min sztuk 
ogólnej ilości tych ubiorów. 
Te mieszanki tkaninowe to 
przeważnie bawełna z dodat­
kiem elany, arizony, lnu, weł 
ry czy jedwabiu, a wspólną 
ich cecha jest „niebieskość ’, 
mniej lub więcj zbliżona do 
oryginalngo koloru rndygo. 
Dzięki rozwojowi produkcji 
tezo typu mieszanek i „porno 
cy” sztruksu (drugiej również 
bawełnianej tkaniny stosowa 
nej na modną odzież) dosta­
wy owych garniturów, spod­
ni, kurtek, kamizelek, sukie­
nek. spódnic itp. stanów’ą- 
cvch komplet polskich ubio­
rów „dżinsowych?’, wyniosą 
w br. 7,5 min sztuk.

KASZ KLIENT — NASZ PAN
Produkcja tkanin bawełnia 

nych na ton najbardziej po­
szukiwany — jak mówią w 
handlu — „młodzieżowy asor 
tyment” nie stanowi (cóż za 
paradoks!) dla przemysłu 
odzieżowego wielce intratne­
go interesu; dla wykonania 
p’anu wartościowego kcrzv«t- 
r:eisze byłoby szycie konfek­
cji tradycyjnej. Podobnie prze 
mysł bawełniany — może za 

przez oskarżonego właśnie 3 
maia 1972 roku.

Sąd Rejonowy rozpatruiąc 
te sprawę zasięgnął opinii bie 
glego psychologa. Jego eksper 
tvza stwierdzała, że zeznania 
59 świadków cechuje niski sto 
pień prawdopodobieństwa. 
Większość tych osób wykazy 
wała objawy konfabulacji, tj. 
uzupełniania luk pamięcio­
wych treścią domniemaną. Sta 
nowczo stwierdzała, że recep 
ty otrzymane od oskarżonego 
zawsze były realizowane tyl­
ko w Aptece nr 1, uzasadnia 
jac to tak jak Mieczysława 
R.:

— Wiem, bo sama odbiera 
łam leki w „jedynce”.

Dopiero po dodatkowych 
pytaniach Sądu okazywało 
się. że świadkowie ci często 
realizowali recepty nie sami, 
lecz za pośrednictwem człon­
ków rodziny i tylko przypusz 
czają, iż owi wyręczyciele cho 
dzili po leki jedynie do Apte 
ki nr 1.

Biegły psycholog wyraził 
opinię, że zeznania 35 świad­
ków cechuje wysoki stopień 
prawdopodobieństwa. Spo­
śród tych 35 — siedmiu po­
twierdziło wyjaśnienia Gory­
chowskich, a pozostałym Sąd 
nie dał wiary. Dlaczego?

O Nieliczni świadkowie, ta 
cy jak Teresa K„ nie ukry­
wali, ż.e zeznania dyktuje im 
niechęć do oskarżonych. (Po 
stawę tego świadka w jakimś 
stopniu tłumaczy to, że został 
dotkliwie pogryziony przez 
psa oskarżonych).

• Liczną grupę stanowili

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

tali pszenicy z hektara. Sieje­
my dużo roślin paszowych.

Pomimo dużej obsady inwen 
tarza, sprzedaj emy państwu 
również płody rolne: 65 kwin­
tali zbóż w ubiegłym roku, 50 
kwintali ziemniaków i 600 
kwintali buraków cukrowych.

Jestem zdania, że obecna po 
Utyka rolna sprzyja rozwojo­
wi gospodarstw indywidual­
nych. Widzę to na swoim przy 
kładzie, sąsiadów i w gminie. 
Pomaga się temu, kto daje naj 
większą produkcję żywności. 
Tak właśnie robimy w naszym 
Gminnym Kole Hodowców 
Bydła, którego jestem preze­
sem. Zabiegam o interesy rol­
ników jako radny gminny. 
Nasz Zarząd Kółka Rolniczego, 
w którego pracach uczestni­
czę. też stara się pomagać pra 
cowitym rodnikom, (emp)

Mówił: Stanisław Janicki wzo­
rowy rolnik i przodujący hodow­
ca bydła z Siedlemina, gmina Ja 
rocin w województwie kaliskim.

miast teksasu bez kłopotów 
sprzedać każdą ilość płótna 
pościelowego czy jakiegokol­
wiek innego materiału. „Tek­
sas” jest więc dla obu branż 
raczej sprawą ambicji niż zys 
sku, zrozumienia potrzeb i 
gustu klientów niż własnej 
„wygody”. I to jest nowe.

Mówiąc ó odzieży baweł­
nianej trzeba podkreślić, że 
ten surowiec stał się raryta­
sem. Świat nie szaleje już za 
syntetykami, a prognozy co 
do ich panowania — nie 
sprawdziły się. Walory baweł 
ny dzięki nowoczesnym tech­
nologiom bardziej jeszcze 
wzrosły. Trzeba powiedzieć, 
że metką „100 proc, cotton” 
w wielu krajach wysoko u- 
przemysłowionych oznacza się 
tylko część wyrobów, a bar­
dzo liczne rodzaje konfekcji i 
bielizny wytwarza się nadal 
z mieszanek, w których znacz 
ny dodatek stanowią włókna 
chemiczne i syntetyczne.

KURACJA ODMŁADZAJĄCA
Nasz przemysł — dzięki 

modernizacji, którą w ub. 
pięciolatce objęto wiele fa­
bryk — z powodzeniem stosu­
je również mieszanki baweł­
ny z elaną, anilaną czy poli- 
nosikiem i są one cenione 
dzięki łatwości prania, odpor­
ności na gniecenie i trwałoś­
ci. Dalsze zwiększanie i 
uszlachetnianie produkcji w 
przemyśle bawełnianym — 
najstarszym w naszym włó­
kiennictwie — nastąpi d-» 
1930 r. W obecnym pięcie' 
c;u przystąpiono do gruntow­
nej Odnowy wielu fabryk i 
przeznaczono na ton cel 1/4 
całości funduszów inwesty­
cyjnych przemysłu lekkiego* 
Wśród zmodernizowanych w 
1976 r. kilkunastu fabryk by 
’y przede wszystkim — łódz­
kie. Obecnie trwa odmładza- 
iąca kuracja zakładów zam­
browskich. andrychowskich i 
zawierciańskich. Nowoczesne 
maszvny otrzymują wydziały 
przędzalnicze m. in. w Fas­
tach, Częstochowie i Dzierżo­
niowie. P^rrełna doczekała się 
wreszcie dobrych dm, co bc- 
dz:e mieć znaczenie i dla 
klientów.

ANNA ŁUTOBORSKA

□□
^lĄŹKAMI

Nakładem Wydawnictwa Po*naA 
skiego ukazały się następujące 
książki:

„Historia Pomorza", tom II do 
roku 18.1.5 pod red. i ze wstępem 
Gerarda Labudy. S. 1058, 120 zł.

Andrzej Górny — „Gwiazdo 
przyszłaś, Sluh i inne opowiada­
nia”. S. 158, 18 Zł.

Bogusław Kogut — „Trzy w 
niansc” („Misja porucznika Ku- 
ny”, „Komu wolno żyć”, „Kali­
na”). S. 439, 58 zł.

Janusz Koniusz — „Bie® spod 
Maratonu do Aten”, opowiadania. 
S. 158, 15 zł.

Ryszard Liakowacki — „Ballady 
okrutne”. S. 158, 17 zł.
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Po wprowadzeniu wyższych cen skupu Z udziałem polskich uczonych

Konieczne
przyspieszenie kontraktacji

Wprowadzone nowe ceny 
skupu gryki, grochu, ta- 
soli, maku i gorczycy 

stworzyły korzystniejsze wa­
runki do uprawy tych gatun­
ków roślin. Podwyżs®enie cen 
średnio o około 70 procent w 
stosunku do poprzednich po­
winno przyspieszyć zawiera­
nie umów kontraktacyjnych i 
realizację zadań w rozmiarach 
gwarantujących pełne pokry­
cie zapotrzebowania na te 
produkty ze strony przemysłu 
rolno-spożywczego i rynku. 
Dotychczas bowiem kontrak-

Konwent dyrektorów 
działa w Śremie

Śrem jest jednym z dyna­
micznie rozwijających się 
miast województwa poznań­
skiego. Duży w tym udział 
mają zakłady pracy, podejmu 
jące liczne inicjatywy w róż­
nych dziedzinach życia. Prze­
kazują również dotacje na 
rzecz rozwoju miasta — zwła 
szcza w gospodarce komunal­
nej, służą sprzętem i transpor 
tern przy wykonywaniu przed 
sięwzięć społecznych. Dotych­
czas pomoc zakładów nie by­
ła jednak ujęta w jakieś ramy 
organizacyjne.

Chcąc więc lepiej służyć po 
trzebom miasta, dyrektorzy 
wszystkich śremskich zakła­
dów utworzyli konwent. Jest 
on jedynym tego rodzaju or­
ganem w Wiclkopolsce i jed­
nym z nielicznych w kraju. 
Konwent nie tylko pełni funk 
cję doradczą dla tamtejszych 
władz, ale również podejmuje 
przedsięwzięcia: dla rozpatry­
wania różnych spraw odbywa 
on systematyczne narady.’ 
Przewodniczącym jest dyrek­
tor Odlewni Żeliwa HCP — 
Alfred Babczyk.

Pierwszym rezultatem pra­
cy śremskiego konwentu jest 
podjęcie — w dużej mierze w 
czynie społecznym — budowy 
.Twórca autobusowego. (bop)

Dla zmniejszenia 
upadków prosiąt

W Mściszewie koło Murowanej 
Gośliny odbyło się wczoraj se­
minarium poświęcone patologii 
trzody chlewnej, ze szczególnym 
uwzględnieniem zabiegów, mają­
cych na celu zmniejszenie upad­
ków prosiąt. Problematyka ta ma 
ogromne znaczenie w wyzwalaniu 
rezerw w gospocarce żywnościo­
wej, co roku bowiem tylko w 
woj .poznańskim pada około 
110 000 prosiąt. Przyczyną 60 pro­
cent upadków jest biegunka — 
kolibakterioza. W dużym stopniu 
zapobiega jej szczepienie prosiąt 
Ferodexem, preparatem białko­
wym z zawartością żelaza, który 
to sposób przejęliśmy z krajów 
skandynawskich.

Lekarze weterynarii — prakty­
cy, prowadzący badania w wiel­
koprzemysłowej fermie trzody w 
Mściszewie, należącej do Kombi­
natu PGR Wojnowo. dowiedli jed 
nak, iż ogromne znaczenie dla po 
prawy kondycji prosiąt w pol­
skich warunkach klimatycznych 
ma nieco późniejsze ich szczepie 
nie. Doświadczenia lekarzy, po­
parte naukowymi dowodami wy­
kazują, iż w ten sposób można 
uratować przed upadkami przy­
najmniej jedną trzecią prosiąt.

Seminarium zorganizowane zo­
stało przez Wojewódzki Zakład 
Weterynarii w Poznaniu przy 
współudziale pracowników nauko 
wych poznańskich placówek we­
terynaryjnych, a uczestniczyli w 
nim lekarze z lecznic, przychod­
ni i punktów weterynaryjnych 
dla zwierząt z województwa po­
znańskiego. (zd)

tacja tych poszukiwanych pło­
dów przebiegała niezadowala­
jąco. Umowy na produkcję 
maku zrealizowane były na 
koniec stycznia, zaledwie w 
23 procentach planu, a fasoli 
w 43 procentach.

Znacznie lepiej zaawanso­
wana jest kontraktacja pozo­
stałych warzyw gruntowych, 
których Centralny Zarząd 
Ogrodnictwa zamierza w tym 
roku skupić o około 20 pro­
cent więcej niż w minionym.

Przedwiośnie to ostatni 
okres na podpisywanie umów 
kontraktacyjnych na uprawę 
pozostałych roślin. Ustalone 
na rok bieżący zadania w tej 
dziedzinie zmierzają przede 
wszystkim do rejonizacji pro­
dukcji roślinnej w gospodar­
stwach mniej oddalonych od 
zakładów przetwórczych, a w 
przypadku ziemniaków jadal­
nych — położonych w pobliżu 
dużych aglomeracji miejskich. 
Stąd też bardzo istotną spra­
wą jest nie tylko pełna reali­
zacja kontraktacji, lecz rów-

Dać świadectwo 
prawdzie

Dokończenie ze str. 3

ci, których zeznania wypaczy 
ła obawa przed sankcjami za 
odbiór zbyt wielu leków. 
Twierdzili przeto, że oskarżo 
ny zawsze dawał im po jed­
nej recepcie, którą realizowa­
li natychmiast w najbliższej 
aptece (a więc nr 1). Kiedy 
tak -właśnie zeznającej Kazi­
mierze K. Sąd okazał receptę 
na jej nazwisko zrealizowaną 
w Aptece nr 2, wówczas usły 
szał:

— Tej recepty nie otrzyma 
lam. Jestem o tym . przekona­
na, bo na recepcie wypisano 
„Cardiamid”, a tego leku ni­
gdy nie braiam...

Tymczasem ten sam lek fi 
gurował także na recepcie 
świadka zrealizowanej w Ap­
tece nr 1.

Jak widać, głównie zanik 
samokrytycyzmu, niedosta­
tek odpowiedzialności i brak 
odwagi cywilnej spowodowa­
ły, że świadkowie nie dali 
świadectwa prawdzie. I cho­
ciaż nikt, może z wyjątkiem 
dwóch lub trzech osób, nie 
zmierzał do tego, by pognę­
bić oskarżonych, to jednak 
wyrządzono im krzywdę.

Niemal codziennie dziesiąt­
ki świadków stają przed sąda 
mi, by im pomóc w obiektyw 
nym odtworzeniu zdarzeń, 
bez czego nie można odpowie 
azieć na pytanie: czy oskarżo 
ny zawinił czy też jest nie­
winny? Ta odpowiedzialna 
rola świadka wymaga od nie 
go, by mówił prawdę, całą 
prawdę i tylko prawdę...

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Imiona i nazwiska oskar­
żonych oraz numery aptek zoeta 
ły zmienione.

Wystawa wydawnictw 
o Finlandii w Poznaniu
W holu Biblioteki Głównej 

Uniwersytetu im. A. Mickiewi 
cza w Po-znaniu, przy ul. Ra­
tajczaka, zostanie dzisiaj o 
godz. 12 otwarta interesująca 
wystawa wydawnictw o Fin­
landii. Wystawę tę (będzie 
ona czynna do 8 marca br.) 
przygotowało fińskie minister 
stwo oświaty z ambasadą te­
go państwa w Warszawie, we 
współpracy z odpowiedz, imi 
władzami polskimi. Zorganizo 
wano ją w ramach realizowa­
nej obecnie umowy kultural­
nej między Polską i Finlan­
dią.

Ekspozycja ta (poprzednio 
fińskie wydawnictwa były 
prezentowane w Warszawie i 
Krakowie) obejmuje m. in. cza 
sopisma, encyklopedie, książ­
ki dla dzieci, plakaty, prace

nież wywiązywanie się produ­
centów z warunków ustalo­
nych w umowach. Nieprze­
strzeganie terminów i rozmia­
rów dostaw zmusza bowiem 
do dowozu płodów rolnych ze 
znacznie oddalonych rejo­
nów, a nierytmiczność dostaw 
— stwarza kłopoty w prze­
twórstwie.

Jak wynika z informacji 
uzyskanych w przemyśle spo­
żywczym plan kontraktacji 
zbóż wykonano dotychczas w 
94 procentach. Najlepiej prze­
biega kontraktacja tych 
upraw w Pilskiem, Słupskiem, 
Koszalińskiem i Ełbląskiem.

PAP

Konferencja trwała 30 mi- 
n<ut, a prezydent odpowiada­
jąc na zadawane mu pytania, 
poruszył szereg zagadnień, a 
w szczególności sprawę budże­
tu obronnego, kwesitię kon­
troli nad działalnością CIA, 
główne założenia polityki za­
granicznej USA oraz kilka 
najistotniejszych spraw z za-

Prezydent USA o wysokości 
budżetu wojskowego

W środę 23 bm. późnym wieczorem czasu warszawskiego 
w Białym Domu odbyła się druga w tym miesiącu konfe­
rencja prasowa prezydenta Cartera.

„Czwartek literacki**
Słowo nas 

wyszlachetnia
Gościem wczorajszego 

„Czwartku literackiego” w 
Miejskiej Bibliotece Publicz­
nej im. E. Raczyńskiego w Po 
znaniu (współorganizatorem 
spotkań jest „Głos Wielkopol­
ski”) był poeta, prozaik, dra­
maturg i publicysta Bohdan 
Drozdowski. Mówił on o swo­
jej fascynacji Szekspirem. Kil 
kuletnia praca w Instytucie 
Kultury Polskiej w Londynie, 
znajomość realiów życia an­
gielskiego, poznanie złożono­
ści zjawisk kulturowych An­
glii, na pewno tw’órczość tego 
wielkiego Anglika polskiemu 
poecie przybliżyły. Ale podję­
cie wieloletniego trudu tłuma 
czenia dramatów, sonetów 
Szekspira to chyba po prostu 
przede wszystkim fascynacja 
poety wielką poezją.

Zresztą tradycyjny „czwar­
tek” w pewnym momencie 
przerodził się w wieczór poe­
tycki. Bohdan Drozdowski 
pięknie recytował poezję 
Szekspira po angielsku, w 
swoich tłumaczeniach. Mówił 
też (z utwToru o Syzyfie — cy­
tat w tytule) swoje własne 
wiersze, (bran)

Kto widział?
23 bm. na rondzie na Śródce po­

trącony został przez autobus męż­
czyzna. Komenda Ruchu Drogowe­
go M.O. prosi świadków tego zda­
rzenia o osobiste lub telefoniczne 
zgłoszenie pod adresem Poznań, 
Wysniańskiego 7 pok. IŁ, tetefaa 
412970.

naukowe z dziedziny etnogra­
fii, filozofii, historii, języko­
znawstwa, a także literaturę 
w językach obcych o Finlan­
dii. Szczególnie eksponowany 
będzie fiński epos narodowy 
„Kalewala”, jego różne wy-' 
dania i przekłady. Nie zabrak 
nie również pozycji z literatu 
ry polskiej oraz polskich prze­
kładów dzieł fińskich auto­
rów. Te ostatnie w większo­
ści pochodzą z Wydawnictwa 
Poznańskiego — głównego 
edytora literatury Skandynaw 
skiej w naszym kraju.

Organizatorami poznańskiej 
wystawy są: „Dom Książki”. 
Oddział Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko-Fińskiej w Pozna­
niu oraz Biblioteka Główna 
UAM. (ad)

Planetarne 
badania geofizyczne
Polscy uczeni biorą czynny 

udział w międzynarodowym 
programie badawczym akade­
mii nauk krajów socjalistycz­
nych „Planetarne badania geo 
fizycznie”. Prowadzi się bada 
nia w różnych dziedzinach 
nauk o Ziemi. Duże znaczenie 
mają wspólne prace w zakre­
sie dynamiki i budowy wnę­
trza Ziemi. Współpraca obej­
muje m. in. głębokie sondaże 
sejsmiczne wzdłuż profili prze 
cinających kontynent eurepej 
ski. Badania takie umożliwia­
ją lepsze poznanie budowy 
głębszych warstw skorupy 
ziemskiej. Rozwija się także 
prace z zakresu geotermiki.

Polscy naukowcy uczestniczą 
także w badaniach zjawisk za 
chodzących w jonosferze oraz 
przestrzeni między Słońcem a 
Ziemią. (PAP) 

kresu polityki wewnętrznej, 
dotyczących sytuacji gospo­
darczej kraju.

Charakterystyczne, że naj­
więcej pytań dotyczyło kwe­
stii wysokości wydatków 
przewidzianych na zbrojenia 
w projekcie budżetu przedło­
żonego przez Cartera Kongre­
sowi. Dziennikarze przypomi­
nali, że w toku kampanii wy­
borczej Carter obiecywał, iż 
wydatki zbrojeniowe zmniej­
szy o 5 do 7 mld dolarów, 
podczas gdy w projekcie bu­
dżetu środki wyasygnowane 
na cele obronne obniżono je­
dynie o niespełna 3 mld do­
larów.

Prezydent odpowiadając na te 
pytania wyjaśniał, że jednym z 
powodów takiego ustawienia bu­
dżetu, jest inflacja. Następną 
przyćzyną jest konieczność utrzy­
mania sił amerykańskich na nie- 
zmniejszonyrn poziomie, co zda­
niem preżydenta konieczne jest 
dla zachowania bezpieczeństwa 
państwa. . Carter wyraził nadzieję, 
że w projekcie budżetu na rok 
następny, tzn. 1S79 cięcia w wy­
datkach przeznaczonych na cele 
wojskowe będą większe. Odpo­
wiadając na jedno z pytań Car­
ter potwierdził, że nadał utrzy­
muje stanowisko, że możliwe bę­
dzie ograniczenie pułapu budżetu 
militarnego o kwotę 5 do 7 mld 
dolarów.

Zapytany przez jednego z ko­
respondentów, czy uważa, że uda 
mu się-spełnić obietnice złożone 
podczas kampanii wyborczej, Car­
ter odpowiedział, że chciałby do­
trzymać przyrzeczeń, ale zależeć 
to będzie od okoliczności, jeśli 
o każą się one niesprzyjające, ja­
ko prezydent zastrzega sobie pra­
wo zmiany owego programu w 
poszczególnych punktach.

Kilka pytań dotyczyło działal­
ności CIA. Carter bronił Central­
nej Agencji Wywiadowczej (CIA). 
ośw'iadczył, że zapoznał się z do­
kładnymi raportami na temat po­
stępowania agencji, w których nie 
znalazł nic nielegalnego lub sprze­
cznego z interesami państwa. Car­
ter uchylił się od wdawania się 
w szczegóły w tej sprawie, dodał 
jedynie, że CIA trzeba zapewnić 
możliwość działania w warunkach 
całkowitej dyskrecji.

Ze spraw wewnętrznych 
Carter skoncentrował się na 
zagailnieniu współpracy z 
związkami zawodowymi • i 
przemysłem w działaniu na 
rzecz powstrzymania inflacji. 
Prezydent zapowiedział też 
kontynuowanie prac nad reor­
ganizacją władz federalnych i 
walkę z biurokracją. (PAP)

Komunikat
Ministerstwa Łączności
.Tak informuje Ministerstwo 

Łączności 4 marca br. w Dyrek­
cji Okręgowej Poczty i Teleko­
munikacji w Katowicach — Cen­
trala Automatyczna Północ — na 
stąpi w godzinach popołudnio­
wych zmiana numerów telefonie? 
nych. Dotychczasowe 5-cyfrowe 
numery telefonów’, zaczynające 
się od cyfry „3”, otrzymają na po 
czątku dodtftkową cyfrę „5”, two 
rżąc nowy numer fi-cyfrowy. Przy 
kładowo, dotychczasowy nr tele 
fonu 33-549 zmieni się na nr 533- 
549.

Przy okazji Ministerstwo Łącz­
ności informuje, że nowe nume­
ry zostały zamieszczone w spi­
sie telefonów woj. katowickiego 
na lata 1975/76 i oznaczone gwiazd 
ką.

Nowe numery obowiązują za­
równo w połączeniach lokalnych, 
jak U ny^dzymiastowych i mię- 
dzynarodowyeh. (PAP)

Niedziela godz. 11

Mecz z Arką Gdynia
na inaugurację rundy wiosennej

Po blisko trzymiesięcznej przerwie, w niedzielę I-ligowe zespoły 
piłkarskie rozpoczną walkę o punkty. Poznański Lech swój inaugu­
racyjny mecz rozegra z Arką Gdynia w niedzielę o godz. 11 na sta­
dionie Warty im. 22 Lipca.

Wszyscy sympatycy piłki noż-cyzja w tej sprawie jeszcze nie za 
padła. Płyta boiska znajduje się w 
dobrym stanie, wstawione zostały

nej wiedzą, że sytuacja Lecha nie 
jest łatwa. Zespół ukończył run­
dę jesienną z dorobkiem zaledwie 
7 punktów 1 na wiosnę toczyć bę­
dzie walkę o utrzymanie się w I li 
dze. Okres przerwy w rozgryw­
kach lechici przepracowali wyjąt 
kowo solidnie. Treningi rozpoczę­
li w Poznaniu, później uczestniczy 
U w zgrupowaniach w Zakopanem 
i Złotych Piaskach, gdzie rozgry­
wali spotkania towarzyskie. Po 
powrocie do Poznania zmierzyM się 
jeszcze z Zawiszą Bydgoszcz i poz 
nańską Wartą, wygrywając oba te 
mecze.

Trener Lecha — Jerzy Kopa jest 
zadowolony z przebiegu przygoto­
wań, choć ze względu na wczesne 
rozpoczęcie rozgrywek nie wszy­
stko zostało jeszcze w pełni dopra 
cowane.

Niedzielny mecz z Arką ma dla 
obu drużyn duże znaczenie. Zespół 
z Gdyni również należy do grupy 
drużyn zagrożonych spadkiem z li 
gi i z pewnością będzie walczyć 
bardzo ambitnie. Największą indy 
widualnością w drużynie Arki jest 
kadrowicz Janusz Kupcewicz. O- 
prócz niego do czołowych zawod­
ników należą obrońcy Kliński i Bo 
guszewicz oraz napastnik Kwiat­
kowski.

Poznaniacy ostatnie dni przed 
meczem spędzą w Kiekrzu, w o- 
środku MO, a do Poznania powró 
cą bezpośrednio przed meczem. 
Przeciwko Arce wystąpią prawdo 
podobnie w składzie, w jakim roz 
poczęli środowy mecz z Wartą.

Inauguracyjne spotkanie roze­
grane zostanie na stadionie War­
ty. Przypuszczalnie i pozostałe me 
cze ligowe odbywać się będą na 
tym obiekcie, choć ostateczna de-

Turniej" tenisowy 
w Palm Springs

W II rundzie tenisowego turnieju 
w Palm Springs (Kalifornia) nie 
zanotowano niespodzianek. Zwy­
cięstwa odnieśli faworyci. Oto wy­
niki:

Dick Stockton (USA) — Bernie 
Milton (RPA) 3:6, 6:3, 6:4, Stan 
Smith (OSA) — Peter Fleming 
(USA) 2:6, 7:6, 6:4, Guitlermo Vi- 
las (Argentyna) — Steve Krule- 
vitz (USA) 6:2, 7:6, Rascoe Tanner 
(USA) — Karl Meiler (RFN) 6:3, 
6:2. Harold Solomon (USA) — Alek­
sander Metreweli (ZSRR) 4:6, 6:2, 
6:1. Brian Gottfried (USA) — Rod 
Laver (Australia) 6:4, 2:6, 6:2, Bob 
Lutz (USA) — Goeff Masters (Au­
stralia) 7:6, 6:3 , Jaime Flllot (Chi­
le) — Ove Bengtson (Szwecja) 6:4,

Szachowe
mistrzostwa Polski

Pod znakiem remisów uzyskanych 
przez liderów upłynęła 10 runda 
rozgrywanych w Piotrkowie Try­
bunalskim XXXIV indywidualnych 
mistrzostw Polski seniorów w sza­
chach. R. Skrobek (Hetman Wro­
cław) zremisował z J. Bielczykiem 
(Start Katowice), Wł. Schmidt (Ma­
raton Warszawa) nie rozstrzygnął 
partii z A. Sydorem (Start Lublin), 
a Z. Doda (Lech Poznań) z J. 
Adamskim (Legion Warszawa).

Broniący tytułu mistrza Polski 
A. Sznapik (Maraton Warszawa) po­
konał B. Serwińsklego (Polonia 
Wrocław).

Po 10 rundach ńa czele znajdują 
się R. Skrobek i Wł. Schmidt — 
obaj po 7.5 pkt. Czterech zawod­
ników ma po 7 pkt. (PAP)

Z warcabowych pól
• Zwycięzcą III mistrzostw War 

szawy w Polskiej Grze (warcaby 
na 100-polowej szachownicy) zo­
stał Andrzej Martko 17 pkt. 2—3. 
Józef Grzywacz i Jan Grzywacz 
po 16,5 pkt. 4. A. Hlasny 15,5 pkt. 
5. K. Odziemczyk 15 pkt.
• Złoty medal w III Champio- 

n®cie ZSRR w kompozycji war­
cabowej, pod nazwą „Studia — 
100” zdobył instruktor moskiew­
skiego Torpeda Aleksander Fedo- 
ruk. W mistrzostwach sklasvfiko 
wano 94 problemy warcabowe.
• Pierwszy w okresie przedwo­

jennym, znaczący mecz warcabis 
tów rozegrany na 100-polowych 
szachownicach, odbył się w stoli­
cy ZSRR pomiędzy reprezentacja 
mi Leningradu i Moskwy. Wygra 
li goście 8:6. (nt)

Hokej na lodzie

Kadra pokonała
VZKG 5:4

W łódzkim Pałacu Sportowym 
odbył się kolejny mecz sparingo­
wy hokejowej kadry Polski z cze­
chosłowackim zespołem VZKG 
Ostrawa. Zwyciężyli Polacy 5:4 
(3:2, 2:2, 0:<ł).

nowe bramki o okrągłych słup­
kach.

Mecz z Arką wywoła z pewno­
ścią spore zainteresowanie kibiców. 
Apelujemy do nich o serdeczne 
przyjęcie piłkarzy i doping dla le 
chitów. W sytuacji, gdy w ostatecz 
nym rozrachunku może się liczyć 
każda zdobyta bramka, pomoc wi 
downi jest zawodnikom bardzo po 
trzebna. (wił)

Sir Alf Ramsey 
broni i krytykuje
Po ostatnich porażkach Anglii z 

reprezentacjami Włoch i Holandii 
w identycznym stosunku' 0:2, na 
głowę trenera narodowej jedenast­
ki Don Revie spadła istna lawina 
krytyki.

Pewne zdziwienie w sportowym 
światku W. Brytanii wywołał głos 
byłego trenera kadry sir Alfa Ram- 
seya, który wziął w obronę swo­
jego następcę: „Don Revie powo­
łał aktualnie najlepszych piłkarzy, 
a to, że nie sprostali oni postawio­
nym przed nimi zadaniom, nie po­
winno obciążać konta trenera”.

Słowa krytyki skierował Ramsey 
pod adresem piłkarzy: „Atak nie 
miał właściwie nic do powiedzenia, 
pomocy nie było w ogóle, a obro­
na podarowała w ostatnim meczu 
dwie bramki Holendrom”. (PAP)

Bez sukcesów 
w Lathi

W fińskiej miejscowości Lathi 
rozpoczęty się międzynarodowe za 
wody narciarskie w konkuren­
cjach klasycznych będące general­
ną próbą przed mistrzostwami 
świata 1978 r.

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji:

Konkurs skoków do dwtthoju 
klasycznego: 1. R. Miettinen (Fin­
landia) skoki 85,5 i 84 m nota 
225,5 pkt., 2. K. Lustenberger 
(Szwajcaria) 84 i 86 m nota 217,6. 
3. T. Sandberg (Norwegia) 81,5 i 
83,5 nota 216,4.

Miejsca Polaków: Stanisław Ka­
wulok — 12 z notą 1RO,O pkt. i An­
drzej Zarycki 14 nota 186,6 pkt.

15 km mężczyzn: zwyciężył re­
prezentant ZSRR W, Roszew, 
51,39,86 min. wyprzedzając Fina 
J. Mięto o ponad 20 sek. Ńa trze­
cim miejscu uplasował się G.- 
Dietmar Klause (NP.D).

W biegu tym startowało dwóch 
reprezentantów Polski. Niestety, 
nie zdołali oni nawiązać równo­
rzędnej walki z czołówką. Józef 
Łuszczek zajął 35 miejsce z rezul­
tatem 54.11,46, a Wiesław Gębala 
był 76. uszyskując- 56.25,66.

W biegu kobiet na 5 km zwycię­
żyła Zimaida Amosowa (ZSRR) 
19.54 min., wyprzedzając najlepszą 
narciarkę wszechczasów Galinę 
Kułakową (ZSRR) i Weronikę 
Schmidt (NRD). Niespodzianką 
było zajęcie dopiero czwartego 
miejsca nrzez mistrzynię olimpij­
ską na 10 km z Innsbrucka Raisę 
Smetaninę (ZSRR).

Bojerowe ME
Z. Stanisławski 

na piątym miejscu
W czwartek, z jednodniowym 

opóźnieniem, rozpoczęły się ne 
Zalewie Wiślanym w Krjmicy Mor 
skiej bojerowe mistrzostwa Euro­
py w klasie DN. W pierwszym 
dniu dominowali reprezentanci 
ZSRR, którzy po trzech wyścigach 
zajmują cztery pierwsze lokaty, a 
w czołowej szóstce jest jeszcze 
jeden spośród sześciu uczestniczą­
cych w mistrzostwach reprezen­
tantów ZSRR.

Niezbyt sprzyjające warunki lo­
dowe spowocowały uszkodzenia 
wielu bojerów. Sporo zawodników 
me skończyło poszczególnych bie­
gów. Czołowy zawodnik Polski — 
Piotr Burczyński, który zwyciężył 
w dwóch pierwszych wyścigach, 
w trzecim wpadł w pryzmę lodu, 
uszkodził bojer i nie dojechał do 
mety. Mimo to zajmuje 9 miejsce.

Dobrze spisuje się natomiast ak­
tualny wicemistrz świata Zbi­
gniew Stanisławski, który po 
trzeeh wyścigach ma 5 miejsce. 
W pierwszej dziesiątce jest jesz­
cze jeden zawodnik Polski Janusz 
Pietrzak,

Alster prowadzi 
w Pucharze Europy
W aktualnej punktacji Pucharu 

Europy w narciarstwie alpejskim 
prowadzi Guenther Alster (Austria) 
— 73 pkt. przed Peterem Muellerem 
(Szwajcaria) — 50 pkt. i Jean Luc 
Fournier (Szwajcaria) — 46 pkt. 
Dalsze miejsca: 4. Thomas Hauser 
i Bert Genstbuchler (obaj Austria) 
— po 45, 6. Roland Lutz (Szwajca­
ria) — 44, 7. Manfred Brunner i 
Othmar Kirchmayer (obaj Austria) 
— po 41 pkt., 9. Hans Kindl (Au­
stria) — 40, 10. Harty Weirsther 
(Austria) — 39 pkt.

Polak Jan Bachleda, ma 12 pkt. 
zajmując odległą 46 pozycję. (PAP)
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Syrenę zamienię na Fiata 
126p. Tel. 28-42-33. 15482g
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15511g.

0 Lokale

hi NAJPIĘKNIEJSZA W KREACJACH Z JEDWABIU ni

Uwaga! Duże pomieszcze­
nie na warsztat lakierni­
czy lub inny oddam w 
dzierżawę poważnemu re- 
flektantowi. Adres: Boro- 
wiak, Ostrów Wlkp., ul.
Krotoszyńska 80. 172p
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w POZNANIU

POLECAMY W SZEROKIM WYBORZE :

DZIANINY GŁADKIE i DRUKOWANE

ŻYCZYMY
UDANYCH ZAKUPÓW!

ODDZIAŁU OBROTU UBIORAMI „OTEX

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW:

347-K1

MILANÓWEK” — plac Wolności 2
SALON WŁÓKIENNICZY” — ul. Dzierżyńskiego 29
ZDOBIPIAST” — Os. Piastowskie 22

oraz przy ul. Dąbrowskiego 8 
ul. Głogowskiej 64a

TKANINY SUKIENKOWE JEDWABNE
GŁADKIE i DRUKOWANE

Praca O Nauka Kupno 0 Sprzedaż
Sprzedam mało używany 
dziecięcy wózek głęboki. 
Tomickiego 9 m. 2, Po-
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Potrzebna fryzjerka dam­
sko - męska na stałą pra­
cę. 66-520 Dobiegniew, ul. 
Obrońców Pokoju 17, woj.

Kupię bony PeKaO. Tel. 
20-90-74, po godz. 16.

16800g

znań. 17017g

gorzowskie. 202p

Osoba do sprzątania po­
trzebna (nowe budownic­
two Łazarz). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16789g.

Akordeon włoski lub nie­
miecki kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16798°.

Pudelki miniaturowe, peł 
norodowodowe, czarne, 
po championie, sprzedam. 
Tęczowa 4 m. 2, godzina

Sprzedam Fiata 125 - 1500, 
z końca 1974 r„ przebieg 
34 tys. km, lub zamienię 
na Wartburga. Cyryl Prze 
woźny, 64-550 Duszniki.
_____ 128p

17—20. 16485g
Sprzedam folię 12 X 30 m.

Kupię Stara 271. Henryk 
Kledzik, Nowa Wieś, pocz 
ta Laski Wielkie. 16255g

Wezmę w dzierżawę ga­
binet dentystyczny lub 
pokój na gabinet, dzielni­
ca centrum, Jeżyce, Ła­
zarz. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16947g.
Mieszkanie kwaterunko­
we w Zabrzu. 73 m=, z 
przynależnościami, tele­
fon, garaż, zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Krystyna Wa- 
lenciuk, Zabrze, Topolo­
wa 23 m. 3, tel. 71-60-54.

16726°
Pracujących na pokoje — 
przyjmę. Winogrady 26 a.

15404g
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, nowe budownic­
two, I piętro, na 3 lub 4- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, do III ptr„ na Os. 
Świerczewskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15455°.
Zamienię M-3 jednopoko­
jowe z balkonem — Dol­
na Wilda, Spółdzielnia 
Mieszkaniowa HCP, na 
M-4 rejon Wildy, chętnie 
z członkiem Spółdzielni
HCP. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 15471g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-5 lub domek 
jednorodzinny w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15480°.
Poszukuję garażu na Wi­
nogradach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

15498°.
Przyjmę uczniów na po­
kój. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15543g.
Poszukuję lokalu na war­
sztat samochodowy w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15508g.

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych — pisemnych infor­
macji udziela .'.Oświata”. 
31-139 Kraków, ul. Spasovv 
skiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 203-K2

Sprzedam nowe okna — 
skrzyniowe, trzyskrzydło­
we, 176 cm X 144 cm, 206 
cm X 90 cm, drzwi 70 cm 
lewe, 2 szt. Poznań, Sobo
tecka 17. 15632g
Sprzedam piec c. o. nowy 
1,8 Jel. 67-91-36. 16795°
Siół mohoń matowy, pro 
stóltątny, rozsuwany — 
'sprzedam .Tel. 41-83-74 po
godz. 17. 16970g

Tel. 726-51. 16333g

0 Samochody
Sprzedam Trabanta, 1976 
rok. Tel. 734-24. 15851g
Warszawę sprzedano. Ro­
bocza 11. * 16707g
Sprzedam Syrenę 105, od­
biór Polmozbyt, Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15465g.

Dnia 23 lutego 1977 roku zmarła Dnia 22 lutego

WANDA DUDEK NAPOLEON
długoletnia, dypl. pielęgniarka Obwodu 

Lecznictwa Kolejowego nr 1 w Poznaniu.

W Zmarłej straciła Kolejowa Służba Zdrowia 
wzorowego i sumiennego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lutego 1977 roku 
o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
czucia składają :

współ-

Z 
1977

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Obwodu Lecznictwa Kolejowego nr

792-K3

żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 
r. zmarł nasz pracownik

lutego

BOGDAN NOWAK
W Zmarłym straciliśmy serdecznego 

i wzorowego pracownika.
kolegę

Cześć pamięci!

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
czucia składają

współ-

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Zakładów Naprawczych Sprzętu Medycznego

16952g

tDnia 23 lutego 1977 r. po długotrwałej cho­
robie zmarła nasza ukochana siostra, ciocia 

i szwagierka

WANDA DUDEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

na cmentarzu junikowskim.

o czym w głębokim smutku zawiadamiają

siostry i rodzina
Ul. Arciszewskiego 23 m. 51. 16994g

pasa kom

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 23 lutego 1977 r. zmarła po długich i cięż- 
kiełi cierpieniach nasza najukochańsza żona, 
mamusia, jedyna córka, synowa, siostra i szwa- 
gierka, przeżywszy lat 23

DANUTA OSIŃSKA
z domu Salińska 

nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 
z kościoła parafialnego w Spławiu.

W głębokim smutku 

mąż z córeczką i

pogrążany

rodziną
16»91g

Trabant - Syrena - Wart­
burg specjalistyczny war­
sztat — wykonuje usługi 
szybko i fachowo. WUSP 
nr 217, Bogdan Witkow­
ski, Osiedle Plewiska, ul. 
Grunwaldzka 70, za torem
kolejowym. 14589g
Kupię Fiata 126 p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16739g. '
Sprzedam Wartburga 353.
Tel. 67-91-36. 16796g

sa
1977 roku zmarł

PIEGŁOWSKI
były, zasłużony muzyk... - — -------— - pedagog, członek Ko­
mitetu Organizacyjnego, założyciel i długoletni

przewodniczący Rady Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 19.25 
na ćmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają

koleżanki i koledzy
Ognisk Muzycznych 

Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy

16953g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 lutego 1977 r. zmarła po bardzo długiej i cięż­
kiej chorobie, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia

JANINA BIAŁECKA
z domu Za wodzi liska

Córki z rodzinami
16830g

tW dniu 21 lutego 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 74, nasz kochany mąż, ojciec i dziadek, 
śp.

JAN ZIÓŁKOWSKI
Pogrzęb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

Ul. Strzecha 43 m. 2. 768-U3

tDnia 22 lutego 1977 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św„ nasza mama, teściowa 

i babcia, śp.

STEFANIA MARCHWIŃSKA
z domu Radkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 hm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

9

syn x rodziną
881-U3

tDnia 23 lutego 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW ROZMIAREK
Msza św. odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.30 

w kościele parafialnym w Bninie, po czym od­
będzie się pogrzeb.

Dębiec.

Zawiadamia strapiona 
żona z dziećmi i rodziną 

16993g

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR 5
W POZNANIU, «L Wawrzyniaka 43

Pracownicy poszukiwani

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
d« klasy pierwszej na rok szkolny 1977/78

w następujących zawodach: 
— GALWANIZER, 
— TOKARZ, 
— FREZER, 
— SZLIFIERZ, 
— Ślusarz narzędziowy, 
— Ślusarz - spawacz, 
— BLACHARZ - SPAWACZ karoserii samoch. 
— LAKIERNIK SAMOCHODOWY, 
— TAPICER, 
— ELEKTROMONTER urządzeń przemysłowych 
— MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych.

Zgłoszenia kierować do Działu Osobowego i Szkolenia
Zawodowego pod wyż. wym. adresem.

Mieszkanie trzy pokoje, 
kuchnią, 184 m», Jeżyce, 
słoneczne, I ptr., wspól­
ne, zamienimy na dwa 
mieszkania oddzielne, sa­
modzielne. Poznań, ul. Kra 
szewskiego 24 m. 4.

15551g

O Zguby
Pozostawiono w dniu 18 
bm. w taksówce siatkę z 
materiału z butami dam­
skimi, czarne, zamszo­
we rękawice oraz be­
ret. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1702flg.

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 14351g

Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budownictwa 

w Poznaniu, ul. Dziadoszańska 10 
poszukuje w dzielnicach Poznania: 
Rataje, Winogrady, Grunwald, 

Śródmieście

KWATER PRYWATNYCH 
dla kobiet i mężczyzn.

Reflektujemy wyłącznie na kwatery 
o dobrym standardzie wyposażeniowym. 

Oferty należy składać pisemnie pod adre­
sem Przedsiębiorstwa lub telefonicznie do 
Działu Zaplecza, tel. 759-51, wewn. 217.

441-K1
XES9

Dnia 23 lutego 1977 r. po długich cierpieniach 
zmarła, przeżywszy lat 28

DANUTA OSIŃSKA
z d. Salińska 

nauczycielka Szkoły Podstawowej nr X 
w Poznaniu.

Cześć Jej pamięci!

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Młodzież — Komitet Rodzicielski 
i Grono Nauczycielskie

79S-K3

+ W dniu 23 lutego 1977 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, nasza kochana matka 

i siostra, przeżywszy lat 67

STANISŁAWA PAWLICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 36 tan. • godz. 1 

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Obornicka. nwig

tDnia 23 lutego 1977 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleją-' 

mi św., mój niezapomniany, najdroższy mąż 
1 nasz ukochany i najtroskliwszy tatuś, syn, 
brat, stryjek i szwagier, przeżywszy lat 44, śp.

ZBIGNIEW CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lutego 1977 roku 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążone

żona z córkami i rodzin*
Prosimy o nieskładanie kondolencji,

+ Dnia 21 lutego 1977 r. zmarła nasza najdroż­
sza mamusia, teściowa i babcia, ip.

MARIA GOLAŃCZYK
z domu Takowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 36 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
synowie z rodziną

882-US

a. Dnia 20 lutego 1977 r. zmarł nagle, przeżyw- 
I szy lat 54, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatuś, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. II 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

żona z córką i rodziną 
768-U*

Ośrodek wypoczynkowy

547-K1

zatrudni zaraz
wykwalifikowaną kucharkę (najchętniej 
osobę samotną). Mieszkanie na terenie 
ośrodka zapewnione, wyżywienie bezpłat­
ne. Warunki płacy do uzgodnienia.

Oferty nadsyłać do Biura Ogłoszeń — Warsza­
wa, ul. Poznańska 38, pod nr P-183.447-K2

Komunikaty
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie Mia­
sta Poznania — ukarało ob. Mieczysława Ku­
biaka, syna Sylwestra, ur. 28. 12. 1955, zam. w 
Poznaniu, ul. Główna 66 — karą grzywny w 
wys. 4.500 zł, z zamianą w razie nieuiszczenia 
w terminie, na 90 dni aresztu zastępczego za to, 
że w dniu 10. 8. 76 r. w Poznaniu, ok. godz. 21.05 
przy ul. Wiejskiej 9, będąc w stanie nietrzeź­
wym, zakłócił spokój i porządek publiczny przez 
zaczepianie przechodniów, używając w stosun­
ku do nich słów wulgarnych.

Ponadto Kolegium na podstawie art. 37 k. w. 
orzekło nawiązkę w wys. 280 zł za zniszczoną 
koszulę wierzchnią na rzecz ob. Józefa Macie­
jewskiego, zam. Poznań, ul. Wiejska 9 oraz po­
danie orzeczenia do wiadomości publicznej w
prasie poznańskiej. 240-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie Mia­
sta Poznania — ukarało ob. Włodzimierza Mo- 
cek, syna Serafina, ur. 23. 7. 1953, zam. Poznań, 
Os. Piastowskie 6 m. 28, karą grzywny w wy­
sokości 4.000 zł oraz karą dodatkową: zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 
2 lat oraz podanie orzeczenia do publicznej 
wiadomości w prasie — za to, że w dniu 15. 9. 
1976 roku około godziny 23 w Poznaniu, 
na ul. Zamenhofa, przy Rondzie Rataje, będąc 
w stanie nietrzeźwym 1.69°/oo alkoholu we krwi 
kierował motocyklem marki WSK nr 69-18 PM, 
n-ie opanował pojazdu na mokrej nawierzchni 
jezdni i wywrócił się bezpośrednio przed jadą- 
cym autobusem WPK nr rej. 31-89 PM.

241-K1
Kolegium dó Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało karą grzywny 
w wys. 4.000 zł, na podstawie art. 51 § 2 k. w. 
ob. Janusza Kaniewskiego, syna Zdzisława, 
urodzonego 13. 12. 1948 r. zam. Luboń, ul. Mi­
gali 49 m. 1, za to, że 2. 9. 1976 r. w Poznaniu, 
na pętli autobusowej MPK Górczyn, będąc w 
stanie nietrzeźwym zakłócił porządek publicz-
ny poprzez awanturę. 242-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden-
cie Miasta Poznania ukarało na zasadzie
art. 51 § 2 k. w. karą grzywny w wysokości 
5.000 zł, ob. Macieja Nowaka, syna Antoniego, 
urodzonego 6. II. 1949 r., zam. Przeźmiero­
wo, ul. Kwiatowa 41 — za to, że w sierpniu 
ok. godz. 20.45 w Poznaniu, przy ul. Dąbrow­
skiego, będąc w stanie nietrzeźwym zaczepiał 
przechodniów szarpiąc ich i używając słów 
wulgarnych. 246-K1

Dnia 21 lutego 1977 r. zasnęła w Panu, prze­
żywszy lat 84, nasza najdroższa matka, babcia 
i prababcia

KATARZYNA BOBROWSKA
z domu Trzyna

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Dobra 38.
nssaMaBanssanii

737-U3 I
■■■■Mm'

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 lutego 1977 r. zakończył po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

swe pracowite życie, mój najdroższy mąż, 
ojciec, nasz ukochany dziadek i teść, przeżyw­
szy lat 64, śp.

LEON FROŃDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Chudoby 14 m. 12.
■KM

żona z rodziną

170Mg

tDnia 12 lutego 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 60, mój drogi mąż, nasz najukochań­
szy ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

FELIKS KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.95 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 770-U3
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Piątek

Cezarego 
Wiktora

Słońce; 6.50—17.22
Przedwiosenne działania Wnioski z „Głosowej" sondy (I)

K TEATRY —7
OPERA — 'g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”; g.

16.30 „Proscenium”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Tymoteusz”.

I KINA J

KDF MUZA — g. 10, 12. 14 „Go 
dżiny grozy” (ang. 15 1.), g. 16 
„Zwycięzca” (radź. 12 1.), g. 18 — 
seans zamknięty, g. 20 „Czerwo­
ne jabłko” (radź. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30 — seanse zamknięte, g. 20 
„Barwy ochronne” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.20, 15, 17.30, 
20 „Zanim nadejdzie dzień” (poi. 
12 1.).

BAŁTYK — g. 1,0, 13, 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 12, lp, 18 „Król, 
dama, walet” (RFN 18 1.), g. 20 
„Szczęśliwego Nowego Roku” (fr. 
18 1).

GRUNWALD — g. 17 „Czapa­
jew” (radź, b.o.), g. 19 „Oni 
walczyli za ojczyznę” (radź. 12 
1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, IB 
„Nikt nie chciał umierać” (radź. 
15 1.), g. 20 ..Mężczyzna, który 
mi się podoba” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Patt Gar 
ret i Billy Kid” (USA 13 1.), g. 
20 SDKF „Fantom” (s. zamkn.).

MALTA — g. 16 „Przeciw Kin 
gowi” (jug. b.o.), g. 20 „Trzęsie 
nie ziemi” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Ma 
ła syrena” (jap. b.o.), g. 17.30. 
19.30 „Nie ma sprawy” (fr. 15 
1.).

OSIEDLE — g. 16 „Unkas — 
ostatni Mohikanin” (rum. b.o.), 

g. 19 „Od siedmiu wzwyż” (USA 
13 1.).

PANCERNIAK — g. 18 „Bloka 
da” cz. I i II (radź. 12 1.).

RIALTO — g. 9.15, 12.30 „Ka­
rino” cz. I i II (poi. b.o.), g. 16 
18, 20 „Rafferty i dziewczyny” 
(USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Skarb na wyspie” (rum.-fr. 
b.o.), g. 15.30, 19 „Ojciec chrzest 
ny II” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Skarb na 
wyspie” (rum.-fr. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Przepraszam, czy tu bi- 
ją?” (poi. 18 1.).

WARTA — g. 10. 16 „Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (USA 
b.o.), g. 12, 14. 18 „Powodzenia, 
stary!” (fr. 15 1.), g. 20 DKF 
„Dyskurs” („Stara strzelba” — 
fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Świat Dzi­
kiego Zachodu” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Samotnik” (fr. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (s zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Motylem jestem, czyli romans 
40-Iatka” (pól. b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—17.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia, laryngolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel; 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
teL 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
ęałą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra wzgL 
psycholog Porady prawne głow­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22. Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Słowiańska. Starołęcka 19. Gło­
gowska 107/109. al Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

Ranna j
PROGRAM I: 8.35 „Na gdań­

skiej pięciolinii”; 9.05 Po jednej 
piosence; 9.30 Berlin z melodią 
i piosenką; 9.45 Muz. upominek 
— muzyka Kuwejtu; 10.08 Różne 
arie, różne głosy; 10..30 Niezapom 
niąne stronice: „Chłopi” — pow.; 
10.40 Różne barwy jednego tema­
tu; 11.12 Łódzki kołowrotek muz.; 
11.30 Katowice na muz. antenie; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Kwa­
drans z zesp. T. Murphy’ego; 13.15 
Moto-sprawy; 13.35 Z mikrofonem 
przez rzeszowską wieś; 14.03 Tań­
ce różnych kompozytorów; 14.25 
Rytmy młodych: 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.36 Studio muz. instru 
mentalnej; 16.11 Propozycje do Li­
sty Przebojów; 16-35 Rep. literacki 
pt. „Nieobojętni”; 16.45 Fonoser- 
wis; 17 Radiokurier: 17.20 Parada 
polskiej piosenki; 17.40 Słynni in­
strumentaliści — Acker Bilk — 
klarnet; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Warszaw 
ska Ork. PR i TV p/d J. Prusza­
ka; 19.48 Festiwalowe przeboje — 
„Sopot”; 20.05 Radiowo-TV Szko­
ła Średnia dla Pracujących — Hi­
storia „Złota wolność”; 20.20 Me-
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dla upiększania miasta
Już teraz, zanim nadejdzie kalendarzowa wiosna jest

odpowiednia pora do generalnych porządków w mieście. 
Obecna pogoda sprzyja tym robotom, zwłaszcza
»iu pozostałości po zimie.
Tak, jak każdego roku tak 
w tym szczególną uwagę

usuwa­

zwróci się na przywrócenie
nów społecznych 
ły samorządy

zaofiarowa- 
mieszkańców

miastu ładnej oprawy. Nic
wszak i 
szkodzie,

nie stoi na prze- 
, aby wszyscy od-

powiedzialni za ład natych­
miast chwycili za miotłę i pę­
dzel. Chodzi głównie o za­
prowadzenie czystości w do­
mach i wokół nich, na tere­
nach zakładów pracy i szkół, 
a także — sklepów, parków, 
skwerków i dróg.

Do zrobienia jest sporo, 
bowiem podczas zimy sprawy 
porządkowe traktowane by­
ły marginesowo. Stąd wiele 
brudnych szyb w oknach skle 
powych i zaśmiecanych pod­
wórek. Odnowienia wymaga­
ją przede wszystkim bramy 
domów, parkany i szyldy, a
upór ządkow ania 
baw, zieleńce, 
tramwajowe itp.

Jak się okazało i 
szym posiedzeniu 
Komis ii Porządku 
ci niemal wszyscy 
wani czystością

place za­
tor owisk a

na wczoraj 
Miejskiej 

i i Czystoś- 
■ zaintereso 
opracowali

już programy działania. Pro­
gram to jednak nie wszyst­
ko. Na jego podstawie trzeba 
teraz konsekwentnie realizo­
wać zawarte w nim zadania. 
Z doświadczeń lat ubiegłych 
wynika, że to, co się propo­
nuje dla upiększenia miasta 
nie zawsze jest wykonywane. 
Często deklaracje w tym 
względzie pozostają tylko na 
papierze.

Od 1 kwietnia br. miasto 
powinno być uporządkowane. 
Czasu więc dostatecznie dużo
dla zaprowadzenia ładu 
wszystkich miejscach, 
bardziej, że gotowość 
mocy w ramach

we 
tym 
po- 

czy-

oraz 
szkół.

Na 
niu

uczniowie poznańskich

wspomnianym posiedze- 
przedstawiciele władz

miasta zapowiedzieli, że w cią 
gu tego roku przeprowadzać 
się będzie znacznie więcej 
lustracji, niż bywało to w la 
tach minionych. Owe przeglą 
dy mają na celu zmuszenie 
wszystkich opieszałych do 
dbania o czystość na co 
dzień, a nie tylko od przy- 
psdku do przypadku. W ra­
zie nie wy v&ązy wania się ze 
swoich obowiązków karani bę 
dą mandatami. Poznań bo- 
wiem, kontynuując dawne tra 
dycje, pragnie należeć do gro­
na najczystszych miast w kra 
ju. (a)

Krytycznym okiem

Przesada
Szybko postępująca budo­

wa ' nowej hali wystawowej 
dla Wielkiej Brytanii przy ul. 
Roosevelta (na zdjęciu), przy­
ciąga coraz większą uwagę. 
Cieszyć może tempo budowy, 
ale zastanawiać — na pozór 
drobny — szczegół. Otóż w ha 
li tej, jak już informowaliś­
my, zlokalizowany ma być 
m. in. sklep „Pewexu” o po­
wierzchni 1090 m kw. Czy 
jednak rzeczywiście ta bran­
ża potrzebuje nowej po­
wierzchni? Przecież sklepy 
pod tym szyldem znajdują 
się opodal: np. przy ul. Swier 
czewskiego, w „Okrąglaku1’ i 
naprzeciw PDT.

Trudno stwierdzić, że panu 
je w nich tak duży ruch, by 
zachodziła konieczność otwar

Fot. — H. Kamea

lodie, do których chętnie wraca­
my; 21.33 Utwory S. Moniuszki:

ni Amiga; 11 Zycie rodzinne; 11.30

22.20 600 sekund z ,
22.30 Lądy znane i

.Hello Doiły' 
nieznane

Jazzowe spotkania
Za kierownicą:

Ł Jarretta 
13 Powt. 2

Bahrein; 22.45 Mini-recital Danuty 
Rinn; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 „Granice jazzu”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6. 
8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II; 8.35 My 77; 8.45 
Pieśni wierchowe z Podhala; 9 
R. Kubelik dyryguje poematami 
symf. z cyklu: „Moja Ojczyzna” 
— Smetany; 8-40 Dla przedszkoli 
„W Marcepanowym Królestwie”;
10 „Kain i Abel” fragm. le
gendy A. P. autersloha; 10.30 
Konc. Ork. Dętych; 11 Dla kl. VII 
(biologia) „Różne skóry, łuski i 
pancerze”; 11.25 Ludowe pieśni 
afrykańskie; 11.35 Postęp w gospo 
darstwię domowym; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Stadion” — 
opow. H. Bardijewskiego; 12.45 J. 
S Bach — Konc. c-moll na dwa 
klawesyny i ork.; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muz.) „W Żelazowej Wo­
li”; 13.20 Schubert — Uwertura 
„W stylu włoskim” C-dur; 13.35 
Wokół spraw naszego stołu; 13.50 
Od kwintetu do nonetu; 14.10 Wię 
cej. leprej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Remi­
niscencje z oper; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 „Na huśtawce” czy 
li piosenki starowarszawskie; 16.10 
Choroby społeczne nadal groźne; 
16.30 Mel. z operetek; 16.40 Mag. 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Amatorskie zesp. przed mikrofo­
nem; 17.20 Rep, literacki pt. „Ży­
cie jak wstążka czerwona”; 17.40 
Nowe nagrania radiowe; 18.40 Rep. 
pt. „Gra o przyszłość”; 19 Z cy­
klu Młode pokolenie Polski Ludo

rozrywki; 13.58 „Znajomi z pocią­
gu” pow.; 14 Symf. lokalne; 15.10 
Nowości w stylu soul; 15.38 Śląski 
przegląd kulturalny; 15.50 „Wy­
zwolenie fantazja” — gra zespół 
George’a Duke’a; 16 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.20 Przypomina­
my „koncert nadmorski” E. Gar- 
nera; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.48 Pisarz miesiąca 
— M. Jastrun; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje czterdziestolatków; 19 
Pow. w wyd. dźw. „Przygoda”;
19.35 Opera tygodnia — H. Purcell 
— „Król Artur”; 19.50 „Huśtawka 
miłości” pow.; 28 Interradio; 28.45 
Jazzowre kołysanki; 21 „Sztuka”; 
21.30 Bielszy odcień bluesa; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Quincy Jones; 22.15 Trzy kwa-
dranse jazzu — 
Swoje ulubione 
A. Tomecki; 23.65 
melomanów; 23.50 
mińska.

Wiadomości: 5, 
12.05, 15. 17, 19.30, 

PROGRAM IV

dyskografia; 23 
wiersze recytuje 

i Konc. tylko dla 
i Śpiewa N. Czar

22.
6.45

8. 16.30,

Rad.ioex-
press; 7.45 Muz. tydzień Poznania
omówi dr Młodziejowski

wej Spotkanie na temat
kulturze słowa”;
portretu .
Konc. Ork.

; 19.20 Szkic do
Przybosia; 19.30

Symf. Filharmonii Na
rodowej pod dyr. W. Michniew­
skiego z udz. pianistki D. Joffc;
22.10 Magazyn rekreacyjny; 
Muz. ze starych płyt.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30,
8.30, 11.30, 13.38, 18.30. 21.45,

PROGRAM III: 8.30 Co kto

22.30

7.30, 
23.30. 
lubi;

Sprawniej obsługiwać klientów
W październiku ub. roku

Dział Łączności z Czy­
telnikami wespół z Dzia

łem Ekonomicznym „Głosu”
przeprowadziły sondę wśród 
mieszkańców Poznania, której 
celem było zebranie opinii o 
rozmieszczeniu w mieście skle­
pów poszczególnych branż oraz 
o godzinach ich otwarcia. Przy

Praca ta została zakończona i 
obecnie możemy przedstawić 
jej wyńiki — przede wszystkim 
realizowane już lub włączone 
do programu działania zamie­
rzenia, mające na celu spraw­
niejszą obsługę klientów.

Na pierwszy plan wśród 
wniosków ogólniejszej natury 
wysuwa się zwrócenie przedsię

godzinne „przyjęcia towarów*,

telefonach redakcyjnych — blorstwom handlowym uwagi
oprócz dziennikarzy — dyżuro­
wali wówczas przedstawiciele 
Wydziału Handlu i Usług oraz 
przedsiębiorstw handlowych.

Kilkaset osób telefonicznie i 
listownie nie tylko odpowie­
działo na postawione przez nas 
pytania, ale ponadto przekaza­
ło uwagi o zaopatrzeniu oraz 
przedstawiło sugestie, dotyczą­
ce organizacyjnych usprawnień 
w działalności handlu. Wszyst­
kie te informacje i sygnały (po 
zrelacjonowaniu na łamach — 
27 X ub. roku) przekazaliśmy 
do szczegółowego przeanalizo­
wania i wyciągnięcia wniosków 
poznańskiemu Wydziałowi HiU.

na konieczność pełniejszego i 
systematycznego zaopatrywania 
sklepów, ze szczególnym 
uwzględnieniem znajdujących 
się w peryferyjnych dzielnicach 
miasta, by po każdy drobiazg 
ich mieszkańcy nie musieli uda 
wać się do śródmieścia. Prze­
prowadzane przez Wydział HiU 
kontrole wykazują pewną na 
tym odcinku poprawę. Uważa-
my, że sygnalizowanie „na 
rąco’’ przez klientów — 
znajdującego uzasadnienia 
tuacją rynkową — braku 
sklepach takiego czy innego

nie 
sy- 

w 
ar-

przedłużające się remonty i re 
manenty). Oczekujemy tu od 
dyrekcji przedsiębiorstw spraw 
niejszej organizacji, a od władz 
handlowych — częstszych kon 
troll i mniejszej tolerancyjno- 
ści. Piszemy o tym, gdyż zamy 
kanie sklepów z błahych przy­
czyn należy nadal do praktyk, 
chociaż — jak nas poinformo­
wała mgr Danuta Włodarczyk, 
dyrektor miejskiego Wydziału 
HiU — przypadki samowolne­
go zawieszania lub ogranicza­
nia działalności handlowych 
placówek, są przekazywane do 
kolegium do spraw wykroczeń.

Sporadyczne, zgłoszone w 
sondzie wnioski o zmianę go­
dzin handlu, są rozpatrywane 
w porozumieniu z komitetami 
osiedlowymi, których o-pinia 
jest najbardziej miarodajna, bo 
reprezentatywna i zabezpiecza 
jąca interesy ogółu mieszkań­
ców. (zk)

Dla szkól średnich (wych. muz.) 
„Concertaro znaczy współzawod­
niczyć”; 11.50 M. Rimski-Korsa- 
kow: Scena na placu przed zam­
kiem Dodona i Enilog opery „Zlo 
ty Kogucik”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt;’ 13 
Nie tylko dla słuchaczy w mun-
durach
I.udowa
tywy: 
muz.;

. ski)

— Węgierska 1 
i — osiągnięcia i 
13.25 Z radiowej

Republika

13.50 Dla kl. III lic. 
.Wobec odzyskanej

głości”; 14.25 
wenka” pow.

.Litwin

perspek- 
fonoteki 
(ięz. poi 
niepodle 
Andega-

S. Kuczyńskiego:
14.35 Poeta i jego świat — O. B. 
Leśmianie; 15.05 „Dziewczyna z 
pełnego morza” — fragm. prozy
Jules*a Supervie)le’a; 15.25 
zyka; 15.30 Portret pisarza 
sy Selimovicia; 16.05 Konc.
diego gra 
meralna;

Moskiewska Ork.
16.20 łaciński

Mn- 
- Me 
Viva|

Ka- 
16.40

Aud. sport.; 16.50 Radioexpress; 17 
„Spotkanie z PWSM”; 17.15 Aud.

9 „Huśtawka miłości” pow.; S. 
Andresa; 9.18 Saksofonowe sola 
Stanley’a Turrent>ine’a: 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Konc. na instrumenty 
dęte; 18.35 Kiermasz płyt wytwór

oświatowa 
się życie” 
moresek

17.25 „Nie udało mi 
- monodram w/g hu-

konc. życzeń
Maruty; 17.55 Pozn 

; 18.25 J. niemiecki;
18.40 dźw. wtajemniczenia — Sło­
nie; 19 Szkoła Mistrzów; 19.15 J.

(za duża)
cia kolejnej takiej placówki. 
Zapewne z większym uzna­
niem spotkałoby się ułokowa 
nie w nowej hali choćby skle
pu z obuwiem, czy 
biazgów”. I to w tak 
cyjnym, ruchliwym 
miasta. Komu zaś 
„Pewexu"?

,1001 dro 
atrak- 

pu.nkcie 
brakuje

Takie też pytanie 
.Gazeta Zachodnia".

czas pozostaje 
wiedzi, chociaż 
się informacji 
miesiąc (do 19

zadała 
Dotych-

ono bez odpo- 
cd ukazania 

minął ponad 
stycznia). Po­

nawiamy więc i my to pyta­
nie, licząc na odpowiedź kem 
petentnej instytucji. Do od­
dania hali do użytku pozosta 
ło bowiem kilka miesięcy i 
czas chyba jeszcze skorygo­
wać zamiary. (bc-p)

tykułu, najskuteczniej przyczy-( 
ni się do prawidłowego organi­
zowania dowozu towarów z hur 
towni i magazynów (polecamy 
wpisy do sklepowych książek 
uwag i telefony do dyrekcji 
danego przedsiębiorstwa han- 
dlowęgo).

Dyrekcjom przedsiębiorstw zo­
stały przekazane wnioski, i sugestie 
klientów — uczestników naszej son. 
dy, dotyczące usprawniania obsłu­
gi, m. in. przez wykorzystywanie 
wszystkich kas w sklepach, racjo­
nalniejsze rozmieszczenie artyku­
łów w samach, pomoc personelu w 
dokonywaniu zakupów itp. Nie­
zbędne jest np. włączanie się do 
obsługi całego personelu w okre­
sach wzmożonego napływu klien­
tów. zaprzestanie „dozowania” licz 
by koszyków w samach, pomaga­
nia przy obsłudze klientów w są­
siednich stoiskach. W ogóle istnie­
je potrzeba lepszego gospodarowa­
nia posiadaną kadrą, do czego mo­
że się przyczynić większa onera- 
tywność kierowników i systema­
tyczny ich wgląd w to. co się 
dzieje w sklepie (odnosi się to rów­
nież do gastronomii).

Ogół naszych informatorów 
nie zgłaszał krytycznych uwag 
na temat obowiązujących go­
dzin działalności placówek han 
dlowych. Częstsze były skargi 
na okresowe zamknięcia skle­
pów (choroby i-u’-u

Mleko pod drzwiami

W folii zamiast
w butelce półlitrowej

Od 1 marca br. sklepy spo­
żywcze nie będą przyjmo­
wać zamówień na mleko w 
butelkach półlitrowych z do­
stawą do domu. Dotychczas w 
ten sposób otrzymywali poz­
naniacy kilka tysięcy litrów

mleka, na przykład w minio­
ną niedzielę 4 139, a we wto-
rek 5920. Tak więc spra-

Od dzisiaj otwarty
Sklep rzemieślniczy

z wędlinami
Przy ulicy Wawrzyniaka w 

Poznaniu czynny jest od dzi­
siaj rzemieślniczy sklep z węd 
linami i wyrobami wędliniar­
skimi. Jest to pierwsza tego 
typu placówka w mieście i 
jedna z nielicznych w kraju, 
jako że poza Warszawą żad­
ne miasto takiego sklepu nie 
posiada.

Klienci z Poznania będą 
mogli kupować tam wyroby 
trzech poznańskich rzemieśl­
ników: Henryka Knopa, Wła­
dysława Marcinkowskiego i 
Stefana Witkowskiego. Każ­
dy z nich dostarczać będzie 
każdego dnia kaszanki,’ pasz­
tety, salcesony, metkę, a tak­
że kiełbasę zwyczajną, nie­
wielkie ilości szynkowej i poi 
skiej.

K ierownictwo Rzemieślni - 
czego Do-mu Towarowego, któ 
rego filią jest nowy sklep, jak 
i kierownictwo placówki do­
łoży wszelkich starań, aby
zapewnić 
sprzedaży, 
podkreśla 
Strańczyk, 
ne wyroby

w niej ciągłość 
— Chodzi o to — 
kierownik Ginter 
by w poszukiwa- 

z prywatnych za-

angielski; 19.30 Konc. Ork. Symf. 
Filharmonii Narodowej pod dyr. 
W. Michniewskiego z udz. pia­
nistki D. Joffe; 21.43 Laureaci cho 
pinowscy na płytach M. Poliini 
(stereo); 22.15 Studium wiedzy po 
lityczno-społecznej w krajach Za­
chodu; 22.30 Międzynar. Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 76,

Wiadomości: 12, 16.

wa dotyczy ponad 10 000 od­
biorców. Jaka jest zatem przy 
czyna wspomnianej decyzji?

Maszyna do rozlewu mle­
ka w butelki półlitrowe — 
eksploatowana jest w Miej­
skim Zakładzie Mleczarskim

kładów mogli zaopatrywać się 
klienci nie tylko rano, ale 
i po wyjściu z pracy. Skleo 
czynny będzie od wtorku do 
soboty, w godzinach 10 — 13.

Jak przewidują dalsze ola­
ny wydziałów handlu i Izby 
Rzemieślniczej — Poznań nie 
poprzestanie na jednym tę­
go typu sklen^. Myśli się « 
dalszych, w innych częściach
miasta. (len)

przy ul. Dzerżyńskiego od
grudnia 1966 roku. Kilka ra­
zy już naprawiano pos> ze- 
gólne jej podzespoły we włas 
nym zakresie. Obecnie nie­
zbędny okazuje się remont ka 
kapitalny, który zlecono Za-

współzawodnictwie ZOS-ów

I TELEWIZJA
6 — TTR — ] 

Iowę własności 
6.38 — TTR — 
46: „Mieszanki 
wych” (powt.);
Fryderyka”
III (kol.); 
techniczne.

Fizyka, 1. 28: „Fa- 
światła” (powt.); 
Uprawa roślin, 1. 

; roślin motylko-
9 — „Nuty pana 
program dla kl. 

,05 — Wychowanie
kl. I—III lic

nika w rolnictwie”; 11.35
jak” — 
ode. pt. 
(kol.);
roślin,

.Tech
„Ko-

film ser. prod. USA — 
„Stąd nie ma wyjścia”

12.45
. 16:

- TTR — Uprawa 
Obornik”; 13.25 —

„Mechanizmy przenoszenia napę 
du i odbioru mocy” — Me cha ni
zacja rolnictwa, 10
NURT — Pedagogika
nie programowe”: 
nik (kol.); 16.40 
— Dla dzieci —
lesfora”: 
17.55 —

17.30

16.30

15.50 — 
.Naucza- 
- Dzien-

Obiektyw; 17 
.Pora na Te- 
Studio Sport;

śmierć i życie”
odc. 3 filmu prod. TV bułg.; 19

Dobranoc dla najmłodszych
program dla młodzieży (kot.);
19.30 
(kol.; 
prod

Wieczór dziennikiem
20.20 — „Hasło” — film fab.
TVP (kol.); 21.30

miętnik wychowawcy” — ode.
— film społ.-obycz. prod.
(kol.); 22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.30

,Pa-
:. 2 
wł.

.Pegaz”
(powt.); 16.15 — Teatr Telewizji: 
„Turoń” (kol.); 17.40 — Piątkowe 
porady dla młodzieży — „Jak to 
w klasie”; 18.40 — Teleskop; 19 
— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.);
19.30
(kol.)

Wieczór dziennikiem

kładom 
żowym 
ski ego

Remontowo-Monta- 
Przemysłu Mleczar- 
we Wrocławiu. Po-

trwa on, jak przewidują wy­
konawcy, cztery miesiące.

W MZM próbowano prze­
stawić n-a rozlew mleka w bu 
telki półlitrowe inne maszy­
ny. Niestety, nie udało się: pę 
kały butelki, a to stworzyło 
znaczne zagrożenie dla ob­
sługujących automatyczną li­
nię pracowników.

Co w tej sytuacji proponu­
ją handel i Miejski Zakład 
Mleczarski? Mleko homogeni­
zowane, o wysokim stopniu 
pasteryzacji, w opakowaniach
pólitrowych z
py przyjmować 
nie zamówienia:
liczna 2.30 zł. (pik)

folii. Skle- 
będą na 

cena deta-

Poznańscy kolejarze 
najlepsi w okręgu

Podsumowane zostały ubie­
głoroczne osiągnięcia Zakła­
dowych Oddziałów Samoobro 
ny, działających przy róż: jh 
jednostkach Zachodniej Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych. W ich współzawod 
nictwie spośród 31 oddziałów 
najlepsi — nie po raz pierw­
szy — okazali się członkowie 
ZOS przy Węźle Poznań ’— 
Główny. Uzyskali oni wyso­
kie oceny sprawności bojowej 
oraz wykonali wiele pożytecz 
nych przedsięwzięć dla sa­
mych siebie, zakładu i środo 
wiska. Drugie miejsce we 
współzawodnictwie zajął ZOS 
przy stacji Jarocin (woj. ka­
liskie), a trzecie — przy sta 
cji Zielona Góra, (bop)

K. Missona i młodzi pianiści
w Filharmonii

czynek; 21 - 
stkich (kol.) 
(kol.): 21.55 - 
— „Bardzo 
ko”; 22.50

20.30 — Turystyka i wypo-
Muzyka dla wszy-

21.45 24 godziny

podstawowy

- „Estrada poetycka” 
daleko, bardzo blis- 
— Język rosyjski —

li (powt.);
23.?8 — NURT — Filozofią: „Po- 
znanio jako proces aktywnego 
odzwierciedlenia rzeczywistości”.

Dobrze znany poznańskiej 
publiczności dyrektor, kie­
rownik artystyczny Orkiestry 
Polskiego Radia i Telewizji w 
Krakowie — Krzysztof Misso 
na poprowadzi dzisiejszy (aula 

UAM — godz. 19.30) koncert 
symfoniczny w Filharmonii. 
Pod jego batutą orkiestra 
PFP wykona nie często gry­
waną na polskich estradach

Suitę „Kastor i PoHuks” J. 
Ph. Rameau oraz III Symfo­
nię A. Honcggera.

Atrakcją wieczoru będzie 
koncert na dwa fortepiany F. 
Pouienca, który z towarzy­
szeniem orkiestry przedstawi
dwoje młodych, utalentowa­
nych poznańskich pianistów 
Magdalena ScHysińsk* 
Andrzej Tatarski, (wig)


